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W  H H 0 M 9 Ś  01  K r a j ó w  k.
S a n k t-P e te rsb u rg  dn ia  1 sie rp n ia .

(z R u sk iego  Inwalido.)
Dl a l epszego  wyjaśnienia biegu w y p a d k ó w  

w o je n n y ch ,  które popr zed z i ły  naypoddauieysze  Na- 
cze lDie -dowodząeego  2gą Artniją, Jenerała p ie c h o -  
ty,  Hrabi D y b ic za , donies ien ie  pod dnie m 18 l ip— 
ca, z g ł ó w n e y  k w a t e r y  w mieśc ie  A id o s ,  na sku­
t e k  N ś y w y ż s z e g o  Je g o  Cesaf . sk iey  Mości roz­
kazu , podaje się do p u b l i c z n e y  w ia d o m oś c i  na­
s tępujący  w y p i s  z żurnału w o j e n n y c h  potnienio-  
n e y  A rm ii działań, od dnia 8 do i 5 l ipca.

D n ia  8. Awangarda Jenerała p iechoty  D o ta , 
dnia 7, wyszedłszy z wioski D e rw isz ,  tegoż dnia, 
w  n o c y ,  przybyła, do W .  A s p r o , gd z ie ,  przede 
d n ie m ,  odkryw szy n ieprzyjacie la , wzięła 100 lu­
dzi w niewolą, po w iększey części 1 n iedobitków  
pokonanego woyska pod wsią D e rw is z -Z e w a n  0- 
raz garnizonu, by łego  w fortyfikacyi uyścia rze­
k i K a m c zy k a . Poletn półk  K ozaków  Jeżo w a  za­
jął pasmo większych Bałkanów , wzdłuż drogi do 
P a lio b a n o ; lsza zaś brygada 4 tey dyw izyi ułanów  
Z 4 ma działami artylleryi konney, półk  Kozaków  
Bakłanowa i kwatera korpusu rozłożyły  się na pra­
w y m  brzegu r- E ry k m u .

D n ia  8. Korpus Jenerał-Porucznika R id ig e -  
r a ,  tegoż dnia ruszył swoją awangardę ku wiosce  
A y w e sd z ik .

G łów na kwatera A rm ii  przybyła dnia tego 
do D e rw iszk io y  (Derwisz-Zewanu); korpus zaś H ra­
biego P a leń  znaydował się na drodze warneriskiey, 
Wzdłuż lew ego brzegu r. K a m c zy k a .

D n ia  9. Awangarda Jenerała p iechoty R o ta ,  
złożona z iszey brygady 4 tey dyw izyi ułanów, 5ciey  
b r y g a d y  yrney d y w i z y i  pieszey , pólku Kozaków  
Jezo tya , 1. 4 ch artyllery i konney dział roty N. 28, 
2 dział lek k iey  rotty N .  2, i 6 l e y  brygady artvl- 
leryysk iey , oraz 2 dział g ó r n y c h ,  rozłożyła s i ę  te- 
goż dnia  na paśmie VP ie lk ich -B a łk a n ó w , za P a ­
lio banem  , poczty zaś przodowe stanęły o 3 w ior­
sty od M e zc m b ry i; druga awangarda , złożona z 
półków: 3 ig o  i 02go strzelców, Kozackiego R a k la -  
now a  i 4 ch dział górnych, postępowała ku wiosce E -  
m in, a iGsta dy wtzya i 2 półki U łanów  miały nocleg  
pod E sk id erem . Iście woysk w yżey  wspom nianych  
b y ło  nadzwyczayine przyktem  , drogą niezmier­
nie  wązką i skalistą, w  w ie lu  m ieyscach ciągnącą  
s i ę  przez urwiste gor spadziBtości .

G łów na kwatera A rm ii, wyszedłszy z D e r ­
w iszk io y , tegoż dnia, rozłożyła się blizko rzeki F u n -  
du k li D e r e ,  za wioską A rn a u lla re m .  Korpus H r a ­
bi P a te n a  dążył w tymże kierunku, do rzeki F un-  
d u k li-D e re .

D n ia  io . Korpus Jenerała p iechoty  R o ta  ru ­
szy ł  tego dnia w  kierunku do M e ze m b ry i.  F or-  
poczty  nieprzyjacielskie ustąpiły za r. In za k io y -  
D e r e .  K orpus Jenerała porucznika R id tg e ra ,  dnia 
9 , przybył do w. J y w a d i i k ,  a jego awangarda 
_Wzięła się ku vr. E r lie c z n a ; do wiosek: E iz ik io y  
J R iu p r y k io y  zostały wysłane partye.

D n ia  10 lipca . Główna kwatera Arm ii, z 3cią 
brygadą ótey d yw izyi pieszey z jey artylleryą  
przybyła tego dnia do w. E r  kecz, na paśmie w ię k ­
szego Bałkanu; a korpus H rabi P alen u . przyszedł  
do w. A rw a d ż in u .

D n ia  11 lipca . Jenerał piechoty R o t , z 4fą 
U łan ów  dyw izyą  , z półkami Kozaków J e żo w a  i 
B a k ła n o w a ,  które wzmacniane b y ły  3 cią bryga­
dą yn iey  dyw izy i,  dnia to lipca, po południu, w  
czasie iścia do M e ze m b ry i,  z tey  strony r. I n ż a • 
k io y  spotkany b y ł  przez nieprzyjaciela, w liczbie  
7)U0o żołnierzy piechoty i kawaleryi z kilką ar- 
*nat, pod naczelnictwem  trzy-lulnego A b d u ra ch -

B a s z y  , po odważnym attaku U łanów  i  działaniu  
a r ty l le r y i ,  nieprzyjaciel został pobity i  ścigany  
na xo wiorst. Po tey rozprawie , Jenerał-Major, 
yP a ch ten , z jednym strzelców batalionem , jedną 
brygadą Ułanów i 4 ma działami konnemi, w ysła­
ny  był ku obozowi ufortyfikowanem u nieprzyja­
ciela, rozłożonemu na przylądku, między M e z e m -  
b r y ą  eR ow dą-, garn izon , po k ilku  wystrzałach z  
dziaf i  ognia karabinowego strzelców w zdłuż o-  
kopow , poddał się w  niewolę; w  tymże czasie J e ­
nerał p iechoty  R o t  z głównetni sw em i siłami ru ­
szy ł ku miasteczku M e ze m b ry i. Tego dnia w z ię ­
to 000 jeńców i jedną korw etę 26ścio działową; 
strata zas nieprzyjaciela w  zabitych wynosi* i,5oo  
ludzi, a z naszey strony zabito loc iu .

r. . , n la  11 ł ‘P ca. Awangarda Jenerał-Poruczni­
ka R id ig e ra , złożona z półków: 37go strzelców, 0 -  
raz kozackich l i p n a  i C ern u szk in a , tudzież z ko­
mendy pionierów z 2ma lekkierni d z ia ła m i, pod  
naczelnictwem Jenerała Majora Ż iro w a ,  w  czasie  
swego iścia, dnia 10 lipca, z wioski E rk e c za ,  dla 
zajęcia drog i,  prowadzącey z B a łk a n ó w ,  spotka­
na była przez nieprzyjaciela, k tóry po'tem poka­
zał się w liczbie z górą 2ch tys ięcy  ludzi; ale, po  
daniu mocnego odporu, nieprzyjaciel został pobi­
ty i  ścigany aż za wioskę K o p a ra rn  , po drodze  
Burgaskiey, w ięcey , aniżeli na wiorst 10. W  t e y  
rozprawie Turcy postradali 2 ch o rą g w ie ,  12 ofi­
cerów  i  121 ludzi rang niższych, w z ię ty ch  w n ie ­
wolę; z naszey zaś strony ubyło  ty lko 6 ludzi fron­
towych.

D n ia  11 lip ca . K orpus Jenerała porucznika  
R id ig e ra ,  dnia 10 lipca, przybył ku w iosce A ł a -  
k a r y i  , gdzie znaleziono oboz nieprzyjacielski z 5 
tysięcy żołnierza, który, za zbliżeniem się w oysk  
naszych , poszedł w  r o z sy p k ę , zostawiwszy dwa  
działa , znaczne zapasy prochu i sprzętów.

D n ia  11 lip ca . G łówna kwatera A rm ii ,  z iszą  
brygadą 5 tey dyw izyi, iszą brygadą agiey d y w i ­
zy i huzarów z ich  ar ty l lery ą ,  przybyła tego dnia  
do greck iey  F hzakioy, 5cia brygada 5tey d y w izy i  
szła za Jenerał Porucznikiem R id igeren i, h 6ta d y-  
w izya zatrzymała się pod w . K e /e lle r .

Jenerał p iechoty  R o t  d o n o s i , że tego  dnia, 
ufortyfikowane m. M e ze m b ry a  zostało zajęte przez 
woyska Rossyyckie; znaleziono w niem i 5 armat, 
10 chorągwi i  znaczną ilość prochu i sprzętów. B a ­
sza dwu-tuiny, O sm an, 100 urzędników i w ięcey ,  
jak 2,000 garnizonu, poddało się  w  niew olę;  oprócz  
tego ,  pod miastem znaleziono 4 działa , porzuco­
ne przez nieprzyjaciela.

Po zajęciu tn. M e ze m b ry i,  Jenerał p iechoty  
R o t  posłał Jenerała-Majora JSabel, z półkiem  u -  
łanów , dla zajęcia miasta A c  Idoli ;  co tez zostało  
spełnionem, po wylądowaniu .u p e w n e y  liczby l u ­
dzi ekwipażu morskiego z okrętu, który m iał bacz­
ność na to miasto. W  A ch io li  znaleziono i i  armat 
1 możdźerz, 5 składy prochu i zapas soli.

D n ia  12 lipca . Jen era ł  - Porucznik R y d ig ic r ,  
z  podkomeadnemi sobie woyskam i, zajął tego dnia 
pozycyą na wzgórzach, między wioską E sk i R a s z i  
a K c d ze m a re m , po niższey drodze do R u m ilik ioy , 
awangarda jego jest w  R u m ilik io y . Otrzymawszy  
zas wiadomość od Jenerała-Majora Z y r o w a , o 
spotkaniu na górach, blizko A idosy  nieprzyjaciela,  
w liczbie 1,000 ludzi piechoty i k a w a lery i ,  pod  
wodzą I b r a h im a -B a s z y  , do którego przybyło , od  
strony Szum li, jeszcze 3oo żołnierzy konnicy turec-  
k iey ,  Jenerał-Poruczn ik  R y d ig ie r  w yruszył z 6ścią  
batsliopów, 8smią szwadronów ułanów i  208tą ar­
mat, do R u m ilik ioy .

Jenerał piechoty R o t  donosi, że, lubo w oyska  
nieprzyjacielsk ie z dzia łam i, dnia tego, w yszły  %



Burgasu przeciw naszey awangardzie, pod wodzą
J e n e r a ł - M a j o r a  N a b e /a ,  zostającey , po uczynio­
n y m  atoli a t t a k u ,  n iep rzy ja c i e l  b y ł  pobi ty  a m ia ­
sto z.ijęle przez nasze w o y  ka ; w czasie tey roz­
p r a w y  zabrano d vi a działa , k tó r e  w y p r o w a d z i ł  ou 
w  pole . a w samem mieście znaleziono ro a rm at .

W o y s k a ,  pod  do wód ztw em  Je n e r a ł a  p i echot y  
R o ta , tego dnia z a y m o w a ły  pozycyą  na przedz ie  
wiosk i  A la k a r j i .

D n ia  12 lip ca . J e n e r a ł  Ad ju t an t ,  B a ron  G ey-  
sm a r ,  pozwol iwszy włośc ianom z o k o i i c  R a c h o w a  
p o w r ó c i ć  swobodnie  i bez przeszkody do sw oich  
d o m ów ,  nie t y lk o  przez  to u t r z y m a ł  mieszkańców,  
lecz  tez sami T u r c y ,  żyjący o 5o wiors t  od R a ­
chow a, us tawicznie  się s ławią lub przysy ła ją  B u ł ­
g a r ó w  z p ro śb am i  o przy jęc ie siebie pod opiekę  ro^-

A d m i r a ł  G re y g  uwiadamia ,  ze, dnia 7go, z 5 
o k r ę t a m i ,  5ma f r e g a t a m i ,  i b r y g i e m ,  2 s ta tk am i  
b o m b a r d y e r s k i e m i  i 1 s ta tk ie m p a r o w y m ,  w y r u ­
szył  z S y z o p o la ,  a naza ju trz s taną ł  na k o t w ic y  pod 
mi as tem  M e z e m b r y ą ; l ecz cisza m o r s k a ,  k tó r a  
t r w a ł a  przez  d w a  uni,  a po tem,  z dnia 9 na loty ,  
wia t r ,  mocny.u ie  dozwol i ły  flocie rozpocząć b lokady  
miasta.  W  nocy zaś, z dn ia  10 na t i t y ,  w ia t r  c o ­
k o l w i e k  u c i c h ł ,  a f lota mogła poma gać  woyskom 
J e n e r a ł a  p ie cho ty  R o ta .  P rzez  dz ia łanie  od morza 
w ys adzon y został  w  tw ie rd z y  g łó w n y  magazyn  
p r o c h u .

D n ia  12 lipca . G ł ó w n a  k w a t e r a  a rm i i  m ia ła  
tego dnia  odpoczynek  W  wiosce  J r d a k io y ; w o y -  
ska  pod  wodzą H r a b i e g o  P a le ń  takoż p r z e b y w a ł y  
w  I n z a k io y  , w y łą c z y w s z y  3cią brygadę  5 ley dy-  
w i z y i  p i e s z e y , k tóra  się znayd ow a ła  pod  A l k a - 
t y n e m  (A łakary i -Taż) .

D n ia  ii) lipca . J e n e r a ł  p ie choty  R o t,  z woy-  
sk am i  po ruczonego sobie k o r p u s u ,  p r z y b y ł  tego 
dni a  do wioś k i  R u m i l ik io y , gdzie też z nim się p o ­
ł ą c z y ł a ,  od  s t ro n y  B u r g a s u , b ryg ada  J e n a r a ł -  
M a jo ra  N a b e la  i p ó łk  K ozaków  J eżo w a .

G łó w n a k w a t e r a  a rm i i  ze swetm zasłonami i 
i szą  b r y g a d ą  a g ie y  d y w iz y i  H u z a r ó w  przybył a  
do wiosk i  E sk ib a sz i.

P ó ł k o w n i k  St. Pe te rsb u rsk i ego  pó łk u  u łanów,  
H r a b i a  T i m a n , w y s ł a n y  z mocną  p a r ty ą  i o  B a ł ­
ka n ó w , uwi adam ia ,  że wciąż  między K lu p r ik io y  a 
S u d z u ła k ą ,  nigdzie nie ma woysk  n ieprzy jac iel ­
sk ich ,  i B a łk a n y  w  tych  mieysach ca łkowic ie  przez 
nie są opuszczone.  _

J e n e r a ł - P o r u c z n i k  P o n s e t ,  z częścią p o ł ko w :  
K am cza ck ieg o  i D n i ep row sk ie go  , ro tą  p ion ie rów,  
2tna działami po lo w e m i  i 5ocią Koz aków,  dnia 12 
w ysz edł  z S y zo p o la , i, dnia i 5 , p r z y b y ł  do lo r ty -  
f i k a c y i  A l i a ,  gdzie n ieprzy jac iela  nie znalazł,  ale 
dop edz i ł  jego a r y e r g a r d ę  w zatoce C z ią h a n a ł-K a le ,  
w  k t ó r e y  tez zabrano  jey 4 działa,  z k t ó r y c h  je­
dno sp iżowe,  zostawione przez nieprzyjaciela .

D n ia  i 4 lip ca . J e n e r a ł - P o r u c z n i k  R y d ig ie r , 
* po ru c z o n e m i  sobie woy skami .  dnia i 5 , zaymu-  
jąc  pozycyą  o 4 w io r s t y  od A id o s ,  b y ł  a t ta ko w a-  
n y  od n ieprzy jac ie l sk iey  k a w a l e r y i , ale,  pomim o 
p rzew yż sza j ących  sił  , po t rzy godz inney  zaciętey 
b i t w i e ,  n i eprzy jac ie l  by ł  zupe łn ie  pobi ty  i w p r a ­
w i o n y  W u c ie czkę  , a miasto zajęte zostało przez 
wo y sk a  rossyyskie.  W  i tey  r o z p ra w ie  z: b rano 11 
n iep rzy j ac ie l a  4 działa,  4 c h o rą gw ie ,  i 7 o f i ce ró w,  
220 ludzi  r ang  n iższych wzięc i  są w  n i e w o l ę ,  a 
do  100 legło na placu;  oprócz  tego,  znaleziono w 
mieście 5oo b eczu łe k  p r o c h u  i obóz z 600 namio­
tów.  S t r a t a  z naszey s t rony  nie wynos i  100 ludzi  
zab i ty ch  i r a n i o n y c h  , łącząc do tey  l iczby i  o- 
f , c e ró w .

Szczegóły ty ch  por uszeń  są opisane  w nay-  
poddannie ysz em do n ie s ie n iu ,  dn ia  12 l ipca ,  pod
N. 2191.

Główna  k w a t e r a  a r m i i  ze swoją  zasłoną p r z y ­
b y ł a  do miasta A id o s .

J e n e r a ł - A d ju ta n t  H r a b i a  P a le ń ,  z poruczo-  
n e m i  sobie w oyskam i  wyszedłszyi  dni» i 5 , z wioski  
E s k i - B a s z y ,  p r z y b y ł  do wiosk i  R u m ilik io y .

O r y g i n a ł  podpisa i'. J e n e r a ł- A d ju ta n t  U r a b ia  J o l.

W i a d o m o ś c i  o d  W o y s k a  D z i a ł a j ą c e g o .
(z R u ik i c g o  In w a l id a ) .

G ł ó w n o  dow odzący  2gą a r m i ą ,  J e n e r a ł - A d ­
jutant Urabia D y b i c z ,  po raporcie swym do Ce­

s a r z a  J e g o m o ś c i  z d.  12 b. l ipca ,  k tó ry  tu  jeszcze 
n ie  d o s z e d ł ,  o zajęciu przez  zwycięzk ie  woyska  
R ossyyskie  mias t  w a r o w n y c h  na dza to ką  B urg ask ą :  
M e z e m b ry i ,  A n c h io l i  i B u rg a su ,  pod  d. 18 tegoż 
l i p c a ,  z mias ta  Aydosu  , gdzie się znaydowa ła  
G ł ó w n a  k w a t e r a  woyska  działającego,  donosi  J e g o  
C e s a r s k i e y  M o ś c i  co następuje:

G d y  się poddaw a ły  tw ie rd z e  nad zatoką  B u r ­
g a s k ą ,  jedna po d r u g ie y  , z w y c ię zki em i^ o ię źow i  
W a s z e y  C e s a r s k i e y  M o ś c i ,  a g łó w ny  ich  nacze ln ik  
o t rzech  bu ń c z u k a c h  Abd ura chman- Ba sza  w  uc iecz­

ce do A dry a n o p o la  szuka ł  ocalenia , o czem m ia ­
łe m  szczęście donieść W a s z e y  C e s a r s k i e y  Mości 
w naypoddann ieyszym moim ra por c i e  z d. 12, w ó w ­
czas rozkaza łem p r z o d o w e m u  K o r p u s o w i  J e n e r a ­
ła  R id . 'g e r a ,  w zmo cn ion em u przez Gsty korpus ,  
d. 12 spiesznie ruszyć  przez R u m i l ik io y  ku  m ia s tu  
A ydo s ,  i je zająć. D. i 3 otrzymano}donies ienie  od 
J e n e r a ł - p o r u c z n i k a  P o n s e ta , że o n ,  wyszedłszy 
z Syzopola z p u ł kam i  K a m c z a c k i m  i D n i e p r ó w  - 
sk im, z ro tą  p ion ie rów,  7, dwom a działami  i 5o K o ­
zakami ,  i doszedłszy do f o r ty f ik a c y i  n ipprzy jac ie l -  
sk iey  At i a  , nie został  w  n iey  n ie p rzy ja c ie la ,  ale 
po  dognaniu  jego s t raży ty l ney  nad zatoką  C zyn-  
g a n e m - K a le ,  z ab ra ł  4 działa,  zostawione przez  n i e ­
przy jac ie la .  Tym czasem  J e n e r a ł - p o r u c z n i k  R id i-  
g e r ,  nie dochodząc  o cz te ry wio rs ty  do Aydos,  d. 
j 3, około godz iny 5 tey nad  w i ę c z ó r , u y r z a ł  po ­
czty n ieprzy jacie l sk ie  1 w  u ta rczce  z niemi ,  s c h w y ­
tali  kozacy  k i lku  jeńców t u r e c k i c h ,  k tó rzy  do ­
n i e ś l i ,  że W i e l k i  W e z y r ,  po ods tąpien iu  naszego 
woyska  zpod S z u m l i ,  długo  b y ł  w n ie pewnośc i ,  
jaki  wzię ło przed  się k i e r u n e k ,  i  w te d y  ledwo do­
wiedz ia ł  się o jego poruszeniu do B a łk a n ó w ,  k iedy  
już wszys tk ie  p r z e p r a w y  przez K i m c z y k  , w na- 
szem b y ł y  ręku .  Z tego p o w od u  d. 8, wys ła ł  kor ­
pus w  10 do 12 tys ięcy l u d z i ,  dla w y p a r o w a n ia  
woysk  naszych  z K i u p r i k i o y  i Derwisz -Dżawanu;  
lecz l e  n ieprzyjac iel  inaczey  iść nie mógł  do B a ł ­
ka n ó w ,  jak wie lk ie m okrążeniem przez  wieś Czen-  
hę  , a s ta m tą d  cale n iedos tępnemi  dla a r t y l l e r y i  
d rogami ;  p rzeto też poruszenie  jego do Czenhi  zwlo ­
k ł o  się do d. 11; p r zodowe jego w o y s k a ,  z s«mey 
ty lk o  jazdy złożone, dostały się  tymczasem do Bie-  
ł o w a  i Sudzufuku .  D. 11 i i2 zo , jak wiadomo,  wszy­
stkie twierdze  nad  zatoką B urgaską  b y ły  już w  
naszey mocy,  a K o zacy  p rzodow i  z K o rp u s u  J e n e ­
ra ła  R id ig e r a  znaydowal i  się p a r l y a m i  swemi  po 
drodze do Aydos .  Szybkie  to i csls* niespodziane zja­
wienie  się woysk naszych  z ty łu  owego ko rp usu ,  
p r zym us i ło  W e z y r a ,  b y  zan iechawszy  p ie r w s z e ­
go z a m i a r u ,  wys tać  go spiesznie do Aydos , z su­
r o w y m  rozkazem t r zyma nia  się do osUtec ;  ności,  
na tem mieyscu .  KorpuSj  t e n ,  pod wodzą  t rz y tu l -  
nego Baszy I b r a h i m a  i d w ó c h  inny ch  Baszów, s k ł a ­
d a ł  się zg pó tk ów  p iechoty  r e g u l a r n e y , i 5oo r egula r -  
ne y  i i 5oo ludzi Deli (jazdy n ieregt i larney)  z t rzema 
działami.  W y z n a n i a  te j eńców zupełn ie  się zgadza ły  
z doniesieniami  szp i eg ów, k tó rzy  jeszcze pr zy da wal i ,  
iż spodziewane  są wie lk ie  s i ły od jz uu i l i  , z sa­
m y m  W e z y r e m .

J e n e r a ł  R id ig e r ,  chc ą c  korzys tać  z lego p r z y ­
jaznego zdarzeni)!, p rzed  pr zy b y c iem  W e z y r a ,  c ią ­
gną ł  da ley  k u  A y d o s ,  gdy  w  tem uderzy ła  n»ń 
l iczna j a z d a , k tó r a  naglem na ta rc iem od pa r ł a  K o ­
zaków;  dla tego on, n iezwłocznie  w zmocnił  i ch  2gą 
brygadą  4tey d yw iz y i  u łanów  ze 4ma działami kon -  
nemi  , pud d o w ód z tw em  J e n e r a ł  - majora S z e r e ­
m ie tie w a , k tó r y  niezważając na przewagę  n i e p r z y ­
jaciela , po zac iętey walce ,  spędz ił  go z p lacu b i­
t w y  i p r zegna ł  do Aydos.  Tym czase m  piechota  n ie ­
przyjac ie lska  zaymowała tak  miasto,  jako i za nieid '  
w  gęs tych ko lu mn ach  pozycyą  między  droga mi  
K a r n a b a t s k ą  i Szumlańską ,  i gotowała  się do si lney 
obrony .  Zatoczona  w dogod nych  mieysc&ch nasza 
A r t y l l e r y a  i t ra fne  jey s t rzelanie,  tudzież p or usze ­
nie 36 i 57go pół ko  w s t r z e l c ó w ,  w zm a c n ia n y ch  
od reszty p ie cho ty  i8 ley  dywizy i ,  pod d o w ó d z tw e m  
J e n e r a ł  majora X ię c ia  G o rcza ko w a , t sk  p r zec iw  
mias tu ,  jako id l ao b ey śc ia  p r a w e g o  s k rz y d ła  n i e p rz y ­
jaciela,  a nad to  jazda zagrażająca mu  przec ięc ie^1 
cofn ien ia  się do K a r n a b a t u  , s p r a w i ł y  wahani*  91 § 
w  ko lu mnach  n ieprzy jac ie l sk ich  ; puczem nas tąpi ł  
at tak powszechny z naszey s t r o n y ;  miasto wzię te  
zostało,  a n ieprzy jac ie l  po zapa lczywey b itwie,  k t ó ­
r a  t r z y  godz iny  t r w a ła ,  p r zynaglo ny  do pr a w d z i -



^ e y  u c i e c z k i , rozsypał się po górach,  nade d r o ­
gami: Szumlańską i Karnabatską  ; s trata jngb w y ­
nosi do tysiąca ludzi w poległych i ranionych.  Mnó­
stwo t rupów  nieprzyjacie lskich,  rozrzuconych po 
mieście i na nowern obozowisku woysk naszych, 
tego/, dnia pogrzebano. Nadto zabrano w niewolę 
7 oficerów i 220 ludzi z rang niższych, zdobyto 
oraz 5 działa i 4 chorągwie,  które mam szczęście 
złożyć u  stóp W a s z e y  C e s a r s k i e y  Mości. Noc nie 
dozwoliła ścigać dałey nieprzyjaciela,  jak na wiorst  
6 lub 7. Strata nasza w u b j ł y c h  z szeregów, do­
chodzi do 100 ludzi. W  Aydos znaleziono znaczne 
'Wszelkiego rodzaju zapasy, a mianowicie:  600 na­
miotów, 448 beczułek prochu,  256 jaszczyków z na­
bojami, 10 laweto v działowych,  przeszło 3ooo kul 
działowych, bomb i granatów,  wszelki rynsztunek 
szańcowy, wielką ilość s iana,  magazyn z sucha­
rami i 5ooo płaszczów, prawie  zupełnie nowych,  
należących do woysk regularnych* Takoż mam 
szczęście donieść W a s z e y  C e s a r s k i e y  M o ś c i , że 
Zabrane przez nieprzyjaciela w roku zeszłym, d. i O 
Vvrześuia , w bitwie pod Kur te ne ,  szesciofuntowe 
działo rossyyskie lp tey  brygady ar tyl leryyskiey,  
Znaleziono w mieście bez żadnego ubycia. _ _

D- t 4 Kozacy Jeneirał-Majora żwirowa, zajęli 
Ka rnabat  bez bi twy,  schwytawszy do 4o jeńców. 
K orp us  Jenera ła R ld igera  przybył  tamże d. 16.

Oddział złożony 1 5go pólku  Carnomcrskie-  
go Kozaków i pólku Huzarów Arcy-Xiążęcia F e r ­
dynanda,  z 2ma działami konnemi , pod dowódz­
twem Jenerał -Majora  M o n trezo ra , zajął miastecz­
ko Russo-Kastro,  mając mocny pi * zet w Karabu-  
Oarze i zostając w związku z Jenerałem^ R id ig e» 
rerri po prawey stronie , a po lewoy z Kozakami  
pólku Bakłanowa,  należącego do osady Burgaskiey,
» mającego swe poę/.ty po drodze z ^ u r g a s u  do 
Faki .  Par tye kozackie Jenerał-Mfljora Z iro w a , snu­
ją się po drogach do Jambolu i Sliwna , w któ­
ry ch,  to k ierunkach nieprzyjaciel  teraz pierzcha.

Z wielkim żalem muszę dodać Y V a s z e y  C e ­
s a r s k i e ?  M o ś c i , że biedni i prawdziwie nieszczę­
śliwi mieszkańcy tego kraju , od wściekłości, ucie­
kającego nieprzyjaciela , wielkie ponoszą spusto­
szenia. W  Aydos zburzył  on kościoły prawowierne ,  
kiedy meczety jego, przez nas zachowane są w zu- 
pełney całości ; z łupi ł  tych mieszkańców, którzy 
nie pośpiełi uciec ; kiedy u nas zuaydują oni opiekę 
i obronę: zaraz bowiem nazajutrz, po naszem przy­
byciu , widać było powracających mieszkańców' 
*u|uczonemi  arbam i, z gór i iasów, do swoich do- 
niow. Gdyoy można było ustawicznie iść wślad za 
Nieprzyjacielem, tedy bez wątpienia zapobiegłoby 
się niejako tey powszechney klęsce : ale okoliczno­
ści wojenne niezawsze uskutecznić to dozwalają.Tak 
tez spustoszony jest i I v . r n a b a t , a za zjawieniem 
8>ę naszych Kozaków, do 5oo mieszkańców wyszło 
Na ich spotkanie, witając ich, jak swych wybaw i ­
a l i .  Jest  atoli nadzieja,  że mieszkańcy powrócą 
do dómów, a żniwa, które się poczęsc. już odbyły 
J jeszcze pozostaje dokończyć,  będą przez n ich  ze­
brane , i dostarczą nam sposobów mienia obfitey,  
Na leżach zimowych,  żywności.

Z doniesienia Jenera ł  - porucznika R rassow - 
pod d. i4  okazuje się, że nieprzyjaciel  p r zo- 

**otvemi swemi pocztami cofnął się ku Sz,umli, i 
Rozłożył je ponad rzeczką Bułanikiem.  Jenera ł  ten 
Ntisł zamiar d. x5 wszystkiemi swojemi siłami zbli­
żyć się do rzeczoney twierdzy i starać się w y w a ­
bić nieprzyjaciela.

Z, ostatnich raportów Jenerał -Adjutanta £ i- 
sielewa  okazu te sie zupełna bezczynność n ieprzy ­
jaciela ze strony Żurży i Widdynu.  Jene ra ł -A d ju ­
s t  Baron G eism ar, pozwoliwszy mieszkańcom o- 
" ° l ic  miasta Bachow a,  bez przeszkody wracać  do 
dotnow , nietylko tem zatrzymał mieszkańców, ale 
1 «anii T u r c y ,  mieszkający o 5o i więcey wiors t 
°d Bachowa,  ciągłe przychodzą lub przysyłają Bul ­
warów z p ro śba mi ,  ażeby ich przyjąć pod opiekę 
B o s s y y s k ą . ----------------

(Journal de  S t .  P e te r s b o u rg ) .

Oto jest wyciąg z listu prywatnego, datowane- 
S°, z  Aydos d. 17 lipca:

„Już  tedy przebyte Bałkany.  Mezembria,  A- 
phiola, Burgas, słowem cały obwód zatoki zajęty 
Jest przez woyska nasze. T u r c y ,  porażeni i roz- 
Proszeni, pierzchają w rózDych kierunkach.  Za­

bra l i śmy dotąd 65 dział, do 3,000 jeńca, i wie lką  
liczbę chorągwi .  D. io Naczelny Jene ra ł  znaydo- 
.vał się na szczycie Bałkanów,  gdzie główna k w a ­

tera miała nocleg, blizko wsi Erkecz .  Niepodo­
bna opisać zadziwienia całego woyska,  na widok 
małych przeszkód, jakie miejscowość naszemu 
przeyściu stawiła.  Co do nieprzyjaciela,  ci, k tó ­
rzy postępowali  za główną kwaterą,  nie widzieli  
go nawet.  A  nawet  korpusy Jen e r  łow: R o ta  i 
R id ig era  spotkały go dopiero na południowcy spa- 
dzistości Bałkanów.  W  chwil i ,  kiedyśmy zwierz* 
chołka g ó r ,  mogli dóyrzeć zatokę B u rg a s k ą , do­
browolne i powszechne u ra  słyszeć się dało . . .  co 
za piękna chwila! D. 11 spuściliśmy się na rów ni ­
nę; po drodze otrzymaliśmy wiadomość o wzięciu 
Mezeinbrii ,  i mieliśmy piękny widok części na- 
szey floty stojącey w zatoce na kotwicy.  Naczelny 
Jenera ł  udał  się zeswym orszakiem na pokład okrę­
tu P a r y ż ,  gdzie admira ł  G reigh  dawał  nam wspa­
niałe śniadanie, na którem nie brakło towarzyszów.

,iOdtąd, nowe powodzenia, aż tu nas przywio­
dły. P ra w dz iw ie ,  na cud to zakrawa; a n ie ł ad ,  
rozprzężenie,  post rach T urk ów ,  cale nadzwyczay- 
ną mają cechę.  Pierzchają oni i cofają się do A -  
dryanopola.  D. i 5, straż nasza przodowa znaydo- 
wała się w Ksrnabacie .  Nic jeszcze pewnego nie 
wiemy o poruszeniach i zamiarach Wielkiego  W e ­
zyra ; lecz wedle n iektórych  doniesień miał  już 
wyysć z Szumli,  ciągnąc ku Adryanopolowi .

„ W  Aydos dopiero uyrzel iśmy się pod da­
chem. Naczelny Jene ra ł  zaymuje tenże dóm , w  
którym W ie lk i  VVezyr, przez całą mieszkał zimę. 
Dokoła nas i w wielkim promieniu,  wszystko jest 
w  ciszy i spokoyności, jak gdybyśmy w zupe łnym 
zostawali pokoju. Część naszey st raży przodowey,  
dziś jeszcze ma bydź w Fak iń ’

—  Przez R eskryp t  datowany w Bobruysku d. 
1 l ipca N a y j a ś n i e y s z y  C e s a r z  J e g o m o ś ć  raczył mia­
nować Kawalerem order»r ś. A le x a n d r a  N ew skie­
go , Jonera ł-Porucznika  Z e łtu ch in a  2 ,  P rez yden­
ta pełnomocnego dywanów  Mołdawii  i W o ł o ­
szczyzny.

— Przez rozkaz d z i en n y , wydany  w Pete r-  
hoFie d. 20 lipca, J e g o  C e s a r s k a  M o ś ć  raczył  w y ­
nieść na stopień Kapitana  pierwszey rangi,  Adju­
tan ts  Jenera ła  piechoty/ Hrabiego Paskiewicza E -  
rywańskiego,  Kap i tsna  drugiey rangi  P e/k ersa -  
m a , z pófku G w ard y i  konuey, i mianować go S w o ­
i m  Adjutsntem.

— Przez Naywyższy Ukaz J.  C. M. do R z ą ­
dzącego Senatu pod dniem 2 Ź ezerwca,  radca dwo­
ru,  znaydujący się przy Li tewskim Pocztdyrekto- 
rze Alexander T r e fu r t.  nayłaskawiey wyniesiony 
na radcę kol legialnego, k tó ry  pr zy  gorl iwem i  
nieskazitolnem sprawowaniu  obowiązków, w ys łu­
żył lata ustanowione w randze teraźnieyszey.

S a n k t-P e tersb u rg  dnia  5 /  lipca.
Wczora ,  wieczorem (dnia 5o), Xiąże Cho- 

sro w -M irza  razem ze swoim orszakiem przybył do 
Carskiego - Sioła. Gdy Jego Wysokość  wjechał  
na dziedziniec, wówczas Leyb-Gwardy i  półk  k i -  
ryssyerovv, k tó ry  się tam znaydow ał ,  oddał mu  
cześć należną, a przy ganku pałacowym spotkany 
był  przez Jenera ła-Porucznika  Zacharzew skiego. 
Straż w pałacu zajął szwadron Ley b - G w ar d y i  pół- 
ku h u z a r ó w ,  ze sztandarem. Gd y Xiąże tvszedt 
do pałacu, szwadron został uwolniony,  a tylko za­
t rzymała się straż zwyczayna.  Po weyściu zaś 
Xięc ia  do wewnętrznych pokojów,  przyszedł  za­
raz W i e lk i  Mistrz obrzędów Dworu,  k tó ry  w i- 
mier.su J e g o  C e s a r s k i e ?  M o ś c i , powinszował Xi&- 
źęciu szczęśliwego przyjazdu.

„ ^ r barskim Siele J e g o  W y s o k o ś ć  zabawi ta­
koż pT^eż cały dzień ju t rze jszy ,  dla obeyrzenia 
wszystkiego, co jest godnem uwagi,  a igo  s ierp­
nia, po obiedzie, uda się do Peterhoffu .  (R . I-)

M oskw a dnia  2 4 lipca.
(z tej& " g a ze tj) .

Jego Wysokość,  Xiążę perski  C hosrew -M ir-  
za , dnia 18 l ipca, zrana, w towarzystwie P.  W o ­
jennego Jenera ł-Gubernatora ,  odwiedził dom sie­
rot  woyskowych,  korpus  kad e tó w ,  szpital woy- 
skowy i ogród pałacowy.  W ieczo re m  raczył  być 
obecnym na tea trze  rossyyskim,



Dnia 19, o godzinie 7 wieczorney, na tak swa- 
iietn Poiu Dziewiczem. był  pos tawiony w siedmiu 
l i n ia c h ,  bardzo piękny "obóz pożarney komendy 
Moskiewskiey i oczekiwał Xięcia,  który,  przyje­
chawszy w karecie od Stawów Presnienskich,  w y ­
siadł z niey, wsiadł  na przygotowanego dla siebie 
konia,  równie jako i inni z jego orszaku urzędni­
cy , i spotkany przez P. Wojennego Jenera ł -Gu-  
beruatora,  P. Ober-Pol icmeyst ra i przez Policmey- 
s trów , którzy wszyscy jechali kon n o ,  zbliżył się 
od skrzydła lewego do f rontu obozu , przyjął  od  
P .  Bran t  - Majora rappor t  o stanie komendy i 
objechał  front  ca ły ;  poczerń,  obóz wyciągnął  w 
jednę linią, wóz za wozem i przeszedł zwyczay- 
nym krokiem przed Xiążęciem ku monastero- 
wi  Dziewiczemu, gdzie P .  Brant-major Szliurrner  
zakomenderował :  m a rsz! m arsz!  a wtedy cała ko­
menda pożarna na powrót ,  całym kwadratem» prze­
biegła znowu przed Xięciem,  aż Ho domu P. M a l-  
cow a , dokąd też pojechał  Jego Wysokość:  zaczę­
ło się d zlatanie narzędzi pożarnych.  W o d a  szyb­
ko się podnosiła z r u r ,  na 57 arszynów wysoko­
ści; p i ęc ioma drabina mechaniczna rozsunęło się 
w  jedney minucie,  a służący pożarni wzbiegli po 
niey  na bardzo wysoki  dach wspomnianego do­
mu, z którego to dachu lała się już woda z r u r  
wyciskana.  Xiąże na wszystko z bardzo wielką 
poglądał  ciekawością , i pomimo deszczu, k tó­
r y  padał obficie z c h m u r  nadoszłych, nie opusz­
czał widowiska,  k tóre  i nas wcale zaymowało: o- 
gromny oboz, pomalowany zielonym pokostem ka- 
re towym, i 5o koni wielkiego wzrostu, wcale kształ­
tnych  w uprzęży pod śliczuyin rzędem; niższe ran­
gi dobrze odziane i wyćwiczone,  powiewające 
chorągiewki ;  ogólny porządek w komendzie i szcze­
gólna sztuka w manewrach;  nakoniec,  liczne zgro­
madzenie ludu przydawało  temu widowisku malo­
wniczy jakiś obraz, a spokoyne Pole Dziewicze po­
dobne było do burzliwego placu woyny.

Xiąże  oświadczył podziękowanie, i wsiadłszy 
do ka re ty  razem z Xięc iem D. W .  G olicynem , po­
jechał  do domu.

Nazajutrz, dnia 20, Jego Wysoko ść  znaydo- 
wa ł  się w szkole bamilowey i szpitalu Golicyn- 
s k i m ; wieczorem zaś na balu zgromadzenia szla­
checkiego,  na k tó ry  przyjechał z P. W o je n n y m  
Jenera ł -Gubernato rem i w yższymi członkami  swe­
go orszaku, i rozpoczął bal od polonezu z JO. Xię-  
źną Tatjaną,  Bazylewną G olicynow ą\ potem t ań ­
czył  takoż poloneza z Xiężną Zofią Stefanówną 
Szczerba tow ą  i z żoną P. Komendanta  Moskiew­
skiego. Ws pa nia ła  sala zgromadzenia tego była 
wcale przyjemnym oświecona sposobem i napeł ­
niona publ icznością,  k tó rą  urozmaicały l skniące 
się ubiory  dam i stroje narodowe stanu kupi ec ­
kiego.  Nastały kadryle,  m a z u r k i ,  i t .  d.; Xiąże,  
siedząc na krześle , rozkoszował się tańcami, zna- 
nemi  w swojey oyczyźuie; tymczasemi był  często­
wa ny  lodami, napojami chłodzącemi  i owocami.

Po niejakim czasie, Xiążę raczył oglądać i n ­
n e  pokoje, i nareszcie, wszedł do jednego okrągłe­
go pokoju, przybranego w drzewa pomarańczowe,  
gdzie się pokazała oczóm jego kolosalna statua K a­
t a r z y n y  I I .  Gość królewskiego rodu wiele sięyv tey 
rzeczy zapytywał  u  JO.  Xiążęcia D. W .  G olicyna. 
O godzinie 11, Xiąźe  wyjechał .

Zdaje się, iż młodemu Xięc iu  więcey się po ­
dobają przedmioty p o ży teczn e , aniżeli p rzy jem n e , 
gdyż na zgromadzeniu przepędził  dwie godziny, a 
w  uniwersytecie trzy.

Dnia 21 lipca, JO. X iążęN .  B. Jusupow  przyy-  
jnowsł  Wysokiego gościa w bardzo pięknym, pod 
M o s k w ą  leżącem majątku swoim, S.t r c h a n g i e l s k u , 
bogatym w posągi, obrazy, oranżerye,  a k tóremu 
powabne położenie mieysca przydaje więcey jeszcze 
wartości  przez ogród rozległy i dóm wspaniały* •

Xiąże miał  w A r c h a n g i e l s k u  obiad i zaba­
w i ł  tu  do godziny 10 wieczorney.

T  u r c Y A.
K o n sta n tyn o p o l dnia  10 lipca.

( Jo u r na l  de  St .  f e t e r s b o u r g ) .
Uroczysta audyencya posła angielskiego P. 

R.  Gordona  u K a ym akana ,  zastępującego W ie l ­
kiego W ezyra ,  odbyła się z wielką pompą zrana, 
d. 6 b. m. Orszak wysiedl  z domu poselstwa o 
godzinie pół do dwónastey,  i przechodził  ulicą Pe- 
ra na plac T o E n y  w porządku następującym: trzech 
trębaczy i oddział 120 ułanów gwardyi Sułtana; 
dwóch Ałay-Gzauszow (furyerów dweru) konno; 
i 4 Czokadarow posła pieszo, ub rany ch  biało, a 18 
W odzieży ponsowey; 16 służących w liberyi żół- 
tey, na czele ich odźwierny;  6 pokojowych w li­
beryi  granatowey . a między nimi odźwierny po­
selstwa ; muzyka f regaty  B lo n d e ; konno j. obali; 
Bimbasza gwardyi Sułtana , dragomanowie: P isa­
n i  i f'Vcod, w mundurach,  dragomani) w ie CatuvrO 
i A .  JPisani, w ubiorze wschodnim,  oficerowie 0- 
k rę tów angielskich,  któro stały u portu, pierwszy 
dragoman C habert, w ubiurzo wschodnim, w to­
warzystwie Kapu-Aglana i dwóc h  służących,  se­
kre tarz poselstwa P. P a rish  z l istami wierzylel - 
nenii, z obustron którego służący, w l iberyi  z la­
skami s rebrnemi  ; poseł P. R. Gordony lordowie: 
B unlow , K a rm o u th  i Grosve/ior, oraz należący do 
poselstwa; kompania p iechoty marynarki  angiel- 
skiey, w mundurachponsowych,  z bagnetami u ka­
rabinów;  Subaszy, czyli mistrz policyi Galaty ze 
swoim orszakiem; konsul jeneraluy P. C a rtw rig h t  
z urzędnikami  swojey kaucel laryi ;  nakoniec, ofi­
cerowie angielscy, podróżni,  kupcy  i inne oso by 
tegoż narodu, tudzież oddział 120 ludzi jazdy g w a r ­
dyi Sułtana.  Pcseł  wsiadł  w Tofana , z celniey- 
szymi urzędnikami ,  do wielkiey szalupy poselstwa, 
a reszta jego orszaku do szalup statków wojennych 
i kupieckich angielskich; wy siedli zaś z ilrug i ey st ro­
ny,  przy domie celnym,  gdzie Poseł  był  przyjęty 
przez Czausz-Baszę i zaprowadzony do Kiosk u d y re ­
ktora policyi,  gdzie mu oddano zwyczayne honoryj 
częstując łaykami  , kawą i napojami chłodzącemi. 
Potem orszak udał  się do pałacu Porly. W oyska  
angielskie przechodziły tam z muzyką na czele * 
w paradzie: widowiska tego nie było tu przykł* '  
du od czasu poselstwa Jenerała Kutuzowa.  Orszak 
przyjęty by ł  na dziedzińcu pałacowym przez pólk 
piechoty  z 800 ludzi złożony, uszykowany w k w a­
drat ,  pod dowództwem eatnego^Seraskiera , k tóry 
też oddał honory woyskowe. Żołnierze angielscy f 
uszykowali  się u dołu schodów, prowadzących do 
sali D y w a n u ,  a tymczasem muzyka grała różne 
sztuki. W  chwil i ,  kiedy P. Gordon  wchodzi ł do 
wielkich  pokojów W e zy ra ,  ukazał się KaymakaH 
w  towarzystwie minis teryum , i był  powitany od 
swych dworzan t rzykrotnemi  okrzykami  AłkisZ 
(wiwat).  Kaymakau  usiadł na so t i e ; P. Gordon  
zajął mieysce w krześle Kaymakana,  i miał  w ję- , 
zyku angielskim m o w ę ,  blizko półgodziny,  którą 
dragoman Po r ty  natychmiast,  wyt łumaczył ,  a na 
k tó rą  K aymskan  odpowiedział.  Potem Poseł o- 
dziany został w płaszcz w o y s k o w y , suto złotem 
haf towany i ozdobiony dyamentami , k tóry  cenio­
no 8000 piastrów; osoby do jego orszaku należące, 
o t rzymały  takaż płaszcze, k tórych wartość stoso­
wana była do dostojeństwa. Po sudyencyi,  orszak 
powróci ł  w tymże porządku. Nazajutrz d. 7 P. 
Gordon  miał  konferencyą p ryw a tną  u Reis-Effen- 
dego, w hotelu tego ostatniego, a wczora, Reis-Ef- 
feody miał  konferencyą formalną z posłami: fr»n- 
cuzkitn i angielskim, w wieyskim swym domu,  nie­
daleko Skutary .  Hrab ia  G uillem inot będzie miał  
jutro konferencyą pryw a tną  z Reis Effendym.  U- 
roczysta audyencya P. Gordona  u Sułtana,  nazna­
czoną została na dzień 13, w obozie w Bujugdere 
pod pysznemi namiotami.  Fregaty:  B londe  i A r -  
m ida  popłynęły już do zatoki Bujukderskiey.

— Spuszczono z warsztatu arsenalnego, d. 8 
w  przytomności  kapitana-Baszy,  nową fregatę 64- 
działową.

Pozwolono drukować. Zpolecen ia  JTV. Litewskiego W ojennego Gubernatora.
A ndrzey B ucharski R zeczyw isty R a d ca  Planu i K aw aler.

w D rukarni R edakcyi.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 96.

TTilrro dnia 12 Sierj

P ub liczna  p r ze d n i.
1 Onrb II p a m ię tn a  ro .cy^apcniB eniraiT ) 3aeivr- 

tearo  B a tu ta  06'bHBJiHemc.a, mmio b e  o h o m ł npoA a- 
K aircbca S y /ie in ii 3ajio*eH H oe n v lm ie  ilowifcintiKa 
T aB p m ib i PaeB C K aro, co c  m on u ; ee  p/b M otm abbckom  
iT y ó e p H iK  M cm wcjiaBCKaro llotffciua b b  f l e p e n i r L  B o-
T aiH I.K O B K T . p eB H 3 C K H X 5 >  M V IK C C K a 9 1  M /K B U CK H  5 5  
■AyiHH Cł> H aK O A H lU H M U C fl B B  O HO M B t j lO J lŁ B e p K O M łi
X om uflaeM i, B M u o K y p e n n h i M B  aaB O y o M B ,  cm poe- 
H ieM B  , i i  My i p  ecuiBOM B h  s e M .re io  t|>o jiii b  a  p  k o b  o ii 
i i a x o n m o f i  h  ct.HOKOCHOii i  X). K j> ec iin > n n cK o ii  1 6 0 , 
tiOAi» a tco jfb  cmpoeBbiMij 20, .ApoBtiHMMH 5o, nce- 
ro 3 5 o  AlicHim iłTb;  c ie  u M im ie  110 i o  - j iL f i iH eu  cjlo-
JKirucma: i-OAOBaro Aoxofta Bufeueno bb  6 ,8 0 0  p . ( J 3n a -  
MeiiHoił aie (jjoABBapoKt) cb npHHraflAejKHÓcinflMH
ero, oiyfcHeHti ocoóo bij 5 i5  pyó- ilpoAaentcii omie 
3a H eiuam esii cjitAyfmneii IocyAaporaBenHOMy 3a- 
BM.HOMy Batuty He/ionMKH no aaimy 1. 1 aeBcxaro 
Ha 24 roya 1826 noiiópu. i acc. i3,6oo pyfjjien. 
CpoKH nropiawb HaanaueHŁi óy^ynch no Hcineue- 
Hiit uiecniH hcaIlał oma nepBaro npaneuaiMMua 
cero oGbfiBjreHifl.

3 a  UpaBHniCAH KaHD,eAJipiH '0. KoCeicb.

1 O d  R z ą d u  P o ż y c z k o w e g o  B a n k u  P a ń s t w a  o g ł a ­
s z a  s i ę ,  z e  w  n i m  p r z e d a w a ć  s i ę  ł i ę d z i e  o d d a n y  n a  
e w i k c y ą  m a j ą t e k  o b y w a t e l a  G a b r y e l a  R a j e w s k i e g o ,  
p o ł o ż o n y  w  G u b e r n i i  M o h i l e w s k i e y  P o w i e c i e  
A l s c i s ł a w  s k i m  w e  w s i  B o h a t k o w i e ,  r e w i z y y n y c h  
p ł c i  m ę z k i e y  d u s z  <)ł i ż c ń s k i e y  5 5  d u s z e  z e  z n a y -  
d u j ą c y m  s i ę  w  n i m V o i w a r k i e m  C h ,  t m a i ,  g o r z e l n i ą ,  
Z a b u d o w a n i e m ,  m a j ą t k i e m  i g r u n t e m  f o l w a r k o w y m  
„ r o m y r a  i  s i a n o ż ę c i a t n i  i 2 o ,  w ł o ś c i a ń s k i m  i b o ,  f>od 
l a s e m  b u d o w l o w y m  2 0 , o p a ł o w y m  5 o ,  o g ó ł e m  3 5 o 
d z i e s i ę c i n : ;  m a j ą t e k  l e n  p o d ł u g  1 0 - l e t n i e y  i n t r a t y  
r o c z n e g o  d o c h o d u  o c e n i o n o  6 8 0 0  r u b l i ;  p o m i e n i o o y  
z a ś  f o l w a r k  z  n a l e ż n o ś c i a m i  j e g o  o c e n i o n y  o s o b n o  
5 i 5  r u b l i .  P r z e d a j a  s i ę  o n  z a  n i e o p ł a c e n i e  n a l e ­
ż ą c e g o  P o ż y c z k o w e m u  B a n k o w i  P a ń s t w a  r e m a n e n ­
t u  z  p o ż y c z k i  P .  R s j e w s k i e g o  n a  2 4  l a t  1 8 2 5  
a g o  l i s t o p a d a  a s s y g .  i 3 6 o o  r u b l i ,  t e r m i n y  t a r g ó w  
n a z n a c z o n e  b ę d ą  p o  u p ł y n i ę c i u  s z e ś c i u  t y g o d u i  o d  
p i e r w s z e g o  w y d r u k o w a n i a  l e g o  o g ł o s z e n i a .

Z a  Rządcę K a n c e l l a r y i  T .  K o h e k .

J j i c y t a c y  a.
Rada mieyska W ileńska w Izbie swo- 

Jey na Ratuszu, odbywać będzie, w  celu  
oddania w arendę tnlynu m iejskiego po 
Biskupiego w  W iln ie  cxystujacego, łicyta- 
cyę, w  terminach: pierwszym  dnia 21, dru­
gim dnia 25 , trzecim dnia 27 i przetar­
gow ym  dnia 28 bieżącego dopioro miesią­
ca Augusta, o  czem zawiadamiając Publi­
czność, prosi: aby życzący wziąść ten m łyn  
\v  dzierżaw ę raczyli przybyć w  terminach 
oznaczonych na licytację, DaU dnia g  
Au sus ta 1820 roku.

Karol W ener R .M .W .  
Marcin Pozlewicz Pismowodea R .M .W ,

* ”  7 -(O Ś w i a d c z e n i e .
1 Roku 1829 “ iesiacca lalii 8 O-

O g ł o s z e n i e
P ubliczna  przedaz.

2 Od Litcwsko-Wileńskiego Gnbcrnialne- 
go R z ą d u  ogłasza s i ę ,  że w skutek zalecenia P .Cy­
wilnego Wileńskiego Gubernatora, dla przedania 
z publicznych targów znaydującego się w W ileń- 
skicy Skarbowey Aptece, Aptecznego Ekwipażu, 
ocenionego 5 8 5  rubli75 kop.,naznaczone terminy 
w  tuteyszey Skarbowey Izbie pierwszy d n ia 5go, 
dragi 4go> a trzeci ostateczny dnia 5go przy-

m ia v. s. i$2g roku.

świadczenie w Imienin JW . Wincentego Rro= 
dowskiego Kollegialnego Assesora , Strapczego 
P tu  Szawelskiego zanosi się w następney oko- 
liozności. Smutna wiadomość ogłoszona w ga­
zecie Kuryera Litewskiego w N . 74 zamieszczo­
na pod datą jnuii 12 dnia teraźnieyszego roku 
dotknęła oświadczającego czułość braterską, gdy 
znaydujący się na urzędowey czynności w  po­
wiecie Telszewskim, w uiey dnia 26 jnnii te ­
go! roku  wyczytał, że w roku teraźnieyszym 
1829 maja 16 d n ia ,  b ra t  rodzony żalącego się 
J W .  Ignacy Brodowski Nadworny Sowietnik, 
Dyrektor Szkół Gubernii Grodzieńskiey nagle i 
niespodziewanie żyć przestał. T a  okoliczność 
jirzeytnnjąc czułego brata, w moment dóyścia na 
JÓmnydź takowey wiadomości, każe obok tego fa- 
niilyyną uczynić ostrńżuość, i z J W .  Ignacy B ro­
dowski posiadając znaczny fundusz, a będąc 
bezdzietny , gdy nagle i niespodzianie zszedł z 
tego św ia ta ,  nie musiał czynić testamentowe­
go swojey własności rozporządzenia , a  przeto 
ze nikt więcey nie jest i bydi. nie może p ra­
wnym sukcessorem spadku po nim , jak tylko 
rodzeni jego bracia w  życiu dopiero zostający 
Stefan Kollegialny Sekretarz , i oświadczający 
się Kollegialny Assesor orderu  K aw aler  , Bro­
dowscy. Ci zatem jako praw ni sukoessorowie 
przez ninieysze pismo oświadczają, że nie zanie­
dbają działać prawem dozwolonych kroków na 
zabezpieczenie pozostałości po bracie swoim, i  
d la  tego wszystkich dłużników onego, mają po­
wód zastrzedz, iżby summ onemuż zawinionych 
nikomu nie o d d aw a li , i w żadne układy mimo 
żalących się, wchodzić z nikim nie ważyli się. 
A jeśliby się okazały jakie nieprawne łub nie 
formalne zapisy, że o znikozemuienie onycli w  
przyzwoitym czasie i  sądzie, prawem czynić 
będą, a nim to spełnią żalący się, tymczasowie 
wr imieniu własnym i b ra ta ,  nlnieyszy process 
d o  zapisania publicznie do Akt Ziemskich T e l-  
szewskich oddaje. Dat n t supra podpisał, W in ­
centy Brodowski Kolegski Assesor i o rderu  ś. 
Anny 3 ciey klassy Kawaler.

Roku ‘829 miesiąca julii 8 dnia, po n a -  
stałey rezolucyi w Sądzie Ziemskim powiatu 
Telszewskiego na podaną prośbę przez S/lach. 
Wincentego Brodowskiego KollegskiegoAssesora 
i  orderu świętey Anny trzeciey klassy K aw a­
lera, któreu znaydnje się obeonio przed A kta­
mi, to Oświaozenie do Akt podał i za użyty o r -  
dynaryyny protokułowy papier pięćdziesiąt 
kopiejek miedzią na rzecz Skarbu opłacił o czem 
się poświadcza , podpisali.

Prezydent Ziemski Tel. i K aw aler  Jan  
Jankowski.

Regent Dowkont.
Drukować pozwolono. W ilno d. 9 siorpnia 

1829 r. Cenzor, Jan  Barkman.

p o  r a z  2g i i 5 ci.
szłego miesiąca września; dla czego życzący Oa* 
być pomieniony ekwipaż raczą przybywać na 
targi na terminy naznaczone do tey Izby. Dnia 
7go sierpnia 1829 roku. Assesor Józef Szulc. 
Sekretarz Jamout. Naozelnik stoła J. Wolański*

S ą  d y  E t dyw iżorskie. 
2 Sąd TaScatorsko - Exdywizorsld Pcmissą 

Sądu Głównego Mińskiego 2go Departamentu rut



usatysfakcjonowanie WsteTkich do faud its  co W JTF. 
Ewarysta Słotwińskiego b. Podkomorzego powia­
tu  Ihumeńskiego odnoszących się pretensji, nazna­
czony do majątku tegoż Podkomorzego M eyzne- 
tow a w thum eńskim  powiecie położonego, w dniu  
£ D miesiąca Ju lii teraźniejszego  1829 jako tv ter­
m inie Ukazem Sądu Głównego Mińskiego 2go De­
partam entu udelerminowanyin w komplecie p rzy­
bywszy , i wszystkie właściwe pierwszemu zjazdo­
w i czynności stosownie do Remissy załatwiwszy, 
przez Wyrok swóy pierwszo-zjazdowy W dniu  28 
miesiąca ju li i  1829 roku ogłoszony, komportacyą 
dokumentów , obligoW, kontraktów i dalszych tym  
podobnych tranzaktów tak debitor owi, jako tez kre- 
dytorom i wszelkiego tytu łu  pretensorom , pod 0- 
bowiązkiem w przyszłym  terminie oprzysięźenia 
wierności onych , w Kancellaryi Żiemskicy Ihu -  
fneńskiey na sześcio-tygodniową persystencją  , od 
dnia  20 augusta idącego 1829 r - Dożyć zalecił, 
i  na zjazd powtórny dzień 1 o miesiąca Xbra te­
goż roku przeznaczył , iżby więc wszystkie irite- 
ressowatie strony do mieysca ilfundowaney w 
Meyznerowie j  uryzdykcyi nieodmiennie w tym dni IŁ 
sub amissicne rei ja w iły  się, przez ninieyszą trzy­
krotną awizacyą Kuryera Litewskiego Sąd E x -  
dyWizorski zapowiada.

Aurelian W olski Exdywizor.
P iotr Puciata Exdywizor.
Ignacy Sienkiewicz Exdywizor i
Franciszek Zim nicki Regent,

TjUeżwaniS K re d y to ró w  i  Pretertsorótk).
2 Gdy po uiejednokrolnem wezwaniu przeź 

gazetę Kurye ra  Li tew.  kredytorów i pretenso- 
rów  zeszłego B a zy le g o  M rteckiego  izby oni z do­
wodami  pretensye ich probująceńii, do konkur­
su w Sądzie Ziemskim Powia tu  Wileńskiego u- 
s tanowionego, porządkiem prawnym po satys- 
Jakcyą przychodzil i ,  ciż kredy torowie , pomi­
mo załatwienia akcessoryynych stopniow spra­
wy, do konkursu  hie łącząc się i stosuukow sw o­
ich nieob jawiają ; przez 00 Sąd konkursowe­
go dzieła ukończyć i ostateczuego rozporządze­
nia co do summy za wyprzedaż domu wziętey 
uczynić nie może. Z tego powodu Sąd Ziem­
ski Powia tu  Wileńskiego zuayduje potrzebę 0- 
statecznie ponowić uinieysze wezwanie,  iżby ci 
kredytorowie  bez żadney zwłoki Lsub amissione 
rei  porządkiem prawami przepisanym w Sądzie 
ńiuieyszym jawili się, jakową sprawę Sąd Ziem­
ski na iustancyą któreykolwiek strony na ses- 
śyach rannych lub poobiednich do koutynuacyi  
przywołać postanowił.  Roku 1829 a,sca 1'pca 
s g  dnia. P rezyden t  Gasper  Hornowski .

Regent  Marcell i  Talat .
Pow ylc zyk  Ferdynand  Pisanka.

2 Sąd Kommissyi dla urządzenia interes-  
sów Radz iwił łowskich  ustanowioney, przez re-  
zolucyą w dniu dńsieyszym nastałą  , spełnia­
jąc postanowienie Komitetu J W W .  Minis t rów 
7 februaryi  1828 roku N a y w y ż e y  u tw ie r ­
dzone i na mocy dokładu Opieki Xiężuiczki Ste­
fanii Radziwił łówny teraźuieyszey Grafini Vit- 
genstein, względnie konwencyi  między JO. Xię-  
Ciem Antonim Radziwiłłem Wie lkorządcą  Po­
znańskim Ordynatem a ’Grafami Yitgensteyna- 
mi  zawar tey ;  także N a y w y ż e y  w dniu i 5 
junii r. t. aprobowanego > oraz s tosownie do 
rezolucyi  swoich w  duiu 7 marca i 26 janii

tegoż roku zaszłych , tann in  ostatedzny na 11- 
kłady z P rokura to ryą  massy Radziwiłlowski t  y 
d !a P P .  Possesorów dóbr  processem Ordyna ­
ckim zajętych do dnia i 5 oktobra 1829 r. prze­
znaczył , o tem przez gazetę Kuryera  L i t e w ­
skiego i Warszawskiego tychże P P .  Posseso­
rów obwieścić postanowił, i przez uinieysze ob­
wieszcza. D a t  1829 augusta 8 dnia.

Z polecenia Sądu L u d w ik  Czernichowski 
Sekretarz .

L ok a c ja  dla Uczniów Szkolnych,.
Niżey podpisany posiadający gruntownie# 

t ak  z teoryi, jako też z prak tyk i ,  języki frarieuz- 
ki i niemiecki, i mający na to, za potwierdzeniem! 
CESARSKIEGO Wileńskiego Uniwersytetu w y ­
dane sobie świadectwo,  z upoważnieniem d a w a -  1 
nia publicznie lub prywatnie  lekcyy tych dwóch 
języków; podaje do publiczney wiadojńośći: iż 
z rozpoczęciem przyszłego roku szkolnego,  to  
jest: od lgo września roku bieżącego , będzie 
przyymował  pod swóy dozór, uczniów przyby­
wających do Gimuazyum Wileńskiego i Szkoły 
Powiatowey przy niem będącey,  obowiązując się! 
dawać im za cenę umiarkowaną,  mieszkanie, stój* 
i wszelkie wygody; oraz, biorąc na siebie przy­
gotowanie ich do klass i korrepetycye,  tak przed­
miotów,  jako też języków.

Życzący ulokować u niego swoich synów^ | 
zechcą zgłosić się do jego mieszkania, w domu 
Minkiewicza, N. 54 , na drugim etażu od pod­
wórza przy ulicy Sawicz.

Tenże daje prywatne  lekcye języków frau-  
cuzkiego i niemieckiego. Karo l  Poleński .

W o ln o  drukować ,  6 angusta 1829. Michał  
Oczapowski  Cenzor.

P  o d  r a d  y .
5 Stosownie do zalecenia J W .  K ura to ra  

Wileńskiego Naukowego wydziału, Rząd  C e ­
s a r s k i e g o  Uniwersytetu Wileńskiego przez 
ninioysze ogłasza, że na d. to ,  i 4 i 18 u. m. 
września będzie się odbywać l ićytacya na re- 
peracyą budowy Szkoły powiatowey Mozyrskiey, 
w Guberuii  Mińskiey, na k tó rą  wyliczono r. s>. 
2,699 k* 23 , przeto życzący należeć do tako-  
wey l icytacyi mają się stawić w Mozyrzu na 
termin wyżey oznaczony z prawnemi ewikeya-  
rni, gdzie u  Prefekta tameczney Szkoły znaydą 
do przeyrzenia plafly i wyrachowanie kosztów 
ua wyż rzeczoną reperacyą.

Sekretarz  Fel ix  Mierzejewski*

t )  o d z i e r ż a w y .
3 Od Li tewsko-Wileńsk iego  Gubernialne-  

go Rządu ninieyszerU podaje się do publiczney 
wiadomości , że w  Guberuii  Wileriskiey w mia­
stach powiatowych w tamecznych Sądach Ziem­
skich powiatowych pod prezydencyą powiato­
wych Marszałków lub zastępujących ich miey­
sca 17 i 19 seplembra,  a w  mieście Gnbernskieos 
"Wilnie wlzbie  Skarbowey 20 października tego 
i8 c g  roku,  odbywać się będą na zasadach p ra ­
wnych targi, na oddanie w t rzyletnią dz ierżawę 
w  teyże Gubernii  Wileńskiey pocztowych stacyy 
i na dostarczenie dla woysk kwaterujących w tey 
( jubernii  i do dalszych mieysc potrzebney ilości 
drew,  świec i słomy. Dla czego życzący podjąć 
się na takowe podrady zechcą się stawić na te 
targi,  przy jakowych będą im objawione potrze-



l i ne d o  togo w i a d o m o ś c i  i w a r u n k i .  D u i a  •> 

a u g u s t a  1 8 2 9  r o k u .  A s ś e s o r  J ó z e f  S z o l c .  
S e k r e t a r z  J a m o u t .  
N a c z e l n i k  S t o l o  P i o t r  W o l a ń s k i .

P rzed a z  publiczna .
3 Od Mohilewskioy Izby powszechney Q- 

pleki przez ninieysze ogłasza się , źe w niey 
przeznaczono na przedaz za uchybieniem t e rm i­
nu nieruchomy majątek obywatelki  Józefy Ewcy-  
ehewiczewey, znuydujący się w powiecie Cze- 
rykówskim we wsiach Krotkach 4 dusz d w o r ­
nych i włościan 21, i w  Simoilowce 9 dusz, 
ogółem 34 męzkiey płci dusz z nowonarodzo­
ne oi i po rewizyi , z ich m a j ą t k i e m ,  gruntem 1 
pa mkiem  zabudowaniem, oceniony podług 10- 
letuiey intraty 7,5oo rubli assygnacyynyeh. Ży­
czący w i ę c ,  dla  kupienia takowego , zechcą 
przybyć do tey Izby na terminy : iszy dnia i8go 
2gi 22go 1 3ci 25 listopada tego roku.^ 

Sekretarz  Hołyński.

3 Od Molbtewśkiey Izby powśzechuey O- 
pieki  przez uinieysze ogłasza się, że w  nicy będzie 
się przedawał  z publicznego targu za uchybie­
nie terminu,  oddany na ewikcyą majątek oby­
watelk i  Grafiui  Karol iny S tru tyńskiey, /.uay- 
dujący się w powiecie Babinowieckim we %vsl 
Źawolni  lo  dusz płci m ę z k i e y  z uowoharod/.o- 
nemi i Znaydujacemi się w zbiegach , z ich ma­
jątkiem i  w s z y s t k i m  należącym gruntem oce­
niony podług roletniey intraty 7 5o rubli  za 
nieopłacenie należąćego tey Izbie długu. Ży­
czący zaś dla kupienia takowego majątku,  zechcą 
przybydź do tey izby na terminy: iszy dnia aigOj 
agi 24go i 3ci a3go października tego roku.

Sekretarz  Holyński;

3 Oirl Mobile wśkiey Izby Powszecbney 0 - 
•pieki przez ninieysze ogłasza się, ź e  w niey prze­
znaczono na przedaz za u c h y b i e n i e m  terminu,  
Oddany  ną ewikcyą majątek w Powiecie Koha- 
tzewskim wieś Skopnł i we wsi Hawley sto 
dusz z nowo narodzoneml, ich majątkiem i g r u n ­
t e m  , obywatela  Porucznika B a z y l e g o  Jołszy- 
na który się jemu dostał k u p n e m  w i 8ę 5 roku 
od Jenera ł  Majora Baszyłowa,oceniony i 5ooo r u ­
bli a s s y g n a c y y n y e h  za nieopłacenie należnego tey
Izbie długu," życzący więc kupić takowy mają­
t ek  zechcą przybyć do tey Izby na terminy: i  
dnia 13, drugi  22 i t rzeci 25 l istopada tego roku.

Sekretarz Hołyński;

3  W i t e b s k a  I z b a  Powszechney Opieki ni- 
ń i e y s z ć m  o g ła s z a ,  ze  w  n i e y  za d ł u g  c h y b i o n e ­
go  t e r m i n u  p r z e d a w a ’c się b ę d z i e  z p ń b l i c z n e g o  
a u k c y y n e g o  t a r g u  n i e r u c h o m y  m a j ą t e k  w  p o ­
w i e c i e  W i t e b s k i m  o b y w a t e l a  F c l ixa^  Clnysto-  
f o r o w i c z a  C i e c h a n o w i e c k i e g o  w e  w s i a c h :  Cho- 
i e n i k a c h  15,  W y s t a w k a c h  i r ,  Summach 8 i Za-  
r n b n i e w i e  6 , o g ó ł e m  4o d u s z  p ł c i  m ę z k i e y ,  t  
g r u n t e m  d o  n i c h  n a l e ż ą c y m  i w s z e l k i ć m  z a b u ­
dowaniem. T e r m i n y  t a . g o W  n a z n a c z o n e  t e g o  
1820 roku  p a ź d z i e r n i k a  d n i a  1 9 , 2 1  : 2 , 

B u c h h a l t e r  Tarauczuk .

3 W itebska  Izba Powszecbney Opieki ni- 
ńieyszem ogłasza, że w niOy przedawać się^ bę­
dzie z publicznego a u k c y y n e g o  targu, położony 
w  mieście W itebsku  drewniany dom z przybu-

dowauiami służącego w teyże Izbie , w  o b a 2 
wiązkn łCassyera, Kollegialuego Sekretarza Sza-  
wrowskiego, za należną na nim summę, l e r -  
miny targów naznaczone tego 18śg roku duia 
lg ,  21 i ś 4 października.

B u c h h a l t e r  T a r a n c z u k .

3 W itebska  Izba Powszecbney Opieki ni-  
nieyszem ogłasza; że w niey za  nieopłacony w  
terminie dług Witebskiego mieszczanina L i t — 
Uiaua SiuelnikoWa, przedawać  się będzie z pu-  
bliczuego aukcyynego targu murowany  dwupią -  
t row y  jego dom, położony w mieście W i tebsku .  
Terminy targów naznaczone tego 1829 roku  w  
dniach i g , ź i  i  24 października.

Buchhal te r  Taranczuk.

3 Witebska  Izba Powszechney Opieki,  ni- 
tlihieyszem ogłasza , żo w niey za dług chy­
bionego terminu  przedawać się będą z publ i ­
cznego aukcyynego targu,  położone w mieści® 
W itebsku  murow any dom, i przy nim drew nia ­
na oticyna , należące do odstawnego u n t e r - o -  
fioera Andrzeja Smyka. Terminy  targów nazna­
czone tego 1829 roku  w dniach 19, 21 i 24 paź­
dziernika. Buchha l te r  Taranczuk;

3 Witebska  Izba Powszecbney Opieki, ni-  
nieyśzera ogłasza,  żo w  niey za nieopłacony 
w  terminie dług przedawać się będzie z publi* 
cznego aukcyynego targu, murowany dom z m u-  
rowanemi pod nim k r a m a m i , Sk lepami, d r e -  
Wuianem przy nim przybudowaniem i g run ­
tem , położony w mieście W i te bsku ,  należący 
do szlachcianki Maryanny Glinkowey wdowy* 
Terminy targów naznaczone tego 1829 roku  W 
dniach lg,  21 124  października.

Buchhal ter  Taranczuk .

3 Witebska  Izba Powszechney Opieki,  ni-< 
ńieyszem ogłasza, że w  uiey za nieopłacony 
w terminie dług Potockiego mieszczanina Mi­
chała Saweliewa,  przedawać się będzie z pu«' 
blicznego aukcyynego targu,  plac ziemny, po ­
łożony w mieście Połocku.  Terminy targów na* 
zuaczoue tego 1829 roku  w dniach 19, 21 i 24r 
października;  Buchhal ter  Taranczuk.

P o z e w .
W edle Ukazu JEGO I M P E R A T O R S K I E Y  

MOŚCI Samowładuącego całą Rossyą etc. etc. etc*
3 Pozew przed Sąd Ziemski P t lu  W i l e ń ­

skiego teraz Sądzaoy się i potem Sądzić się m a ­
jący w skutek Dekretu  tegoż Sądu  Ziemskie­
go z instancyi Urodź. Jana Tarnowskiego Sowiet* 
Nadwornego po Urodź. Adama Swiderskiego 1>; 
Bcgeńta Grodz. L id  z. jako debi tora,  a zaś K a ­
jetana i Wiuceu tego  oraz Karolinę z Gaw roń­
skich , i W ik to ry ę  z Gawroi iskioh Miłeykowę 
Sukcessorów zeszłego Sędziego Gawrońskiego, 
Wiuceu tego  Tarnowskiego Sowie tu ika ,  Annę 
m a t k ę ,  Jana i Joachima synów Brzozowskich,- 
Maddrne S a c , Franciszka i Annę S ienk iewi­
czów w stopniu Zawela Peysachowicza i z włai- 
snogo zakredytowania będących kredytorów,  nie-  
mniey Andrzeja  Biszofa piekarza pretensora,  A 
istotnie do rnfassy zawiniającego, i Kazimierza 
Szczyrzeckiego koudyktowego świadka  , orafi 
dalszych wszelkiego tytułu pretensorów do j®* 
duoczasowey rozprawy na skutek de kre tu  r«?



missyynęgo Sądu Głów. Wileń.  2go Depart ,  i 
dekre tu  Sądu Ziemskiego Wileń.  powołujących 
gię j rkoto,  z obżałmi kredytorarai  za okazaniem 
przez nich praw nych  i legalnych dowodów do 
rozliczenia się z czynionych nad płat  a za uieob- 
jawieniem przez kogokolwiek przed Sądem pre-  
tensyi do zapisania wiekuistey arnissyi i do u-  
wolnienia żalłgo aktora  od takowey pretensyi,  
z obżałuym zaś Biszofem i jego pomocnikiem 
Szczyrzeckim do skassowania wszelkich stosun­
ków pretensyvuych jako hezdowodnych,  do na ­
kazania obżałnemn Biszofowi złożenia na Są­
dzie Ziemskim W ileń .  , dwie tabakierki  szcze­
rozłote  i pierścień brylantowy i do przezna­
czenia ex tradycy i  na rzecz massy tych fantów,  
Inb do zasądzenia za one na obżałuym Biszo- 
fie rubli  sr. 3oo, za niewoląc zaś pociąganie do 
Sądu Grodzkiego W ileń .  penami ewokacyyne-  
tni ukarania,  tym powodem świadectwo obża- 
łowanego Szczyrzeckiego, jako służącego u ża ­
łującego Tarnowskiego znikczemuienia, i do ża-  
dney uwagi  nieprzyjęcia, udzielnie do zasądze­
nia na obżałuym Swiderskim za pierwszą ka r ­
t ą  i 8o5 apry la  8 dnia czer.  zł. 5o, za drugą 
w  roku 1808 januaryi  2 , żydowi Gierszonowi 
Mejerowiczowi na rubli  sr. 100 wydaną i przez 
żałującego Tarnowskiego jako kawenta  opłaco­
n ą  rubl i  sr. 100,  za trzecią ka r t ą  tegoż roku 
januaryi  4 wydaną  rubl i  sr- 8, za czwartą  tey-  
że samey da ty  JP.  Józefowi Pawłowiczowi w y ­
daną, a  przez żałgo Tarnowskiego zaspokojoną 
czer.  zł. g, za piątą  ka r t ą  tegoż roku maja 11 
przez Urodź. A dw oka ta  Wincentego Kimbara 
z poświadczeniem, że na interes  obżałgo Swi­
derskiego przyjął rub l i  sr. 6 w y d a n ą ,  tychże 
6ciu rubli  jak i dalszych powyższych summ z 
zaległenu wszyslkoletniemi procentami sądze­
nia,  osóbno powodem daney kaucyi  za obżało- 
■wanego Swiderskiego Staroz. Zawe lowi  Pey-  
gachowiczowi , Sąd Grodzki  W i leń .  Dekretem 
oczywistym sądził  summę z procentami i ex-  
pensem prawnym; nażałcym  aktorze,którey sum­
my jest aktorem teraz ze sku tków przelewów 
obżałoy Sienkiewicz i ten  po satysfakcyą do 
funduszu żałującego Tarnowskiego przychodzi,  
dla  tego powodem zachowaney repetycyi  De­
k re t e m  Grodzkim W ileń .  jaka summa dla ob-  
żałowanego Sienkiewicza z funduszu żałgo a-  
k to ra  wskazana będzie, t aką  summę jeduocza- 
80wie wskaże Sąd ua rzecz massy na wszelkich 
funduszach obżałnego Swiderskiego z dołącze­
niem expensów prawnych , wszelkich s tosun­
ków  kredytorskich nielegalnie formować się mo­
gących skasowania i od  onych na zawsze ża­
łuj  ącego Tarnowskiego uwolnienia  , bliższości 
do dowodu  żałcemu uznauia,  szkód, s t r a t  i e x -  
peusów p raw nych  sądzenia.

R o k u  1829 miesiąca julii 27 dnia W oż uy  
świadczę,  iż kopie tego pozwu edyktałnego na 
instancyą W .  Jana  Tarnowskiego Sowietnika 
Nadw ornego  po W W .  Kredy to rów i wszel­
kiego ty tu łu  pretensorów oraz debitorów przed 
Sąd Ziemski W ileń.  teraz sądzący się i do ka ­
żdego przywołan ia  sprawy konkursowey wy­
niesionego, jedną d la  wiadomości s t ron do za­
mieszczenia w  gazecie K urye ra  Li tewskiego w 
Redakcyi  tegoż Kurye ra ,  d rugą  do drzwi Sądu 
Ziem. Wileń . ,  oczewisto podałem i  przybiłem.

Augustyn Jackowski  W oź ny  P tu  W ileń.

R o k u  tys iąc  o śm se t  d w ó d z i e s t e g o  d z i e w i ą ­
t e g o  mie s ią ca  jul i i  d w ó d z i e s t e g o  dn ia .  P r z e d  A -  
k t a m i  G r o d z k i e m i  P t u  W i l e ń s k i e g o  o b e c n i e  s t a -  
w a j ą c  W o ź n y  w  g ó r z e  w y r a ż o n y  R c l l a c y ą  t i i -  
n ieyszego  p o z w u  u r z ę d o w i e  zezna ł .

P r z y j ą ł e m  R e g e n t  O n u f r y  ł l o r o d e ń s k i .  
D r u k o w a ć  po zw o lo u o .  W i l n o  d n i a  4go s i e r ­

p n i a  18 2 9  r o k u .  C e n z o r  J a n  B a r k m a n .

---------------P u b l ic zn a  p r z e d a z .
3 J I M I I E P A T O P C R A r O  BocnHmarrrejibHaro 

Ż^OMa, oniii C. l l ei j iepfiyprcKaro OnexyHCKaro Go- 
Bt raa  c h m ł  oÓŁflBjiaemca : i m o  b ł  o ho m ł  np o ąa -  
l o n i c a  e t  ayKpioHnaro ny6.iur*maro m o p r a  3ajioaieH- 
Hbia 11 npocponenntTii  lieABiuKHMbin jiMtiHia:

i e  Jvojijiejr.CKaro P e r i i c m p a m o p a  HicoBa ^ a -  
HHJiOBa era na /IbiM M ana, BiunećcKOM l 'y C e p n i i i  
C y p a a i c x a r o  l lo B  imna Bb AepeBHaxb: EaHHiixax-b 42 ,  
.Ąo.iraiibi 29 u  H f i r p a 30BK-Ł 58  h  m o ro  109 Ayn il>- 

2e RojiJieaicKoii C eK pem apuiH  E K am ep itH H  
HBaiioBofi AO'iepa OcMOJiOBCKoii, MoniaeBCKOfi F y -  
ó e p u i n  K  jHMOBiipKaro U o B tn i a  b ł  c e a Ł  D cmojiobii-  
n a x i .  6 , ii AcpeuHli (fleAomoBKt 7, n  ;n o ro  i 3 Aymb.

5e lloMlnpMKa iłaK em nifl IocHtjioBa cum a E y -  
moBiina B n m e6cxoS F y ó ep m ii u lloBfcma n p n  h -  
M lmin EejiiA H 'iax’bB'h pa3HŁixŁceJieHiflXŁ 200 Aym b.

E ch  o u ł ia  HMhuiH ripo/pnoincfl c a  pożKAeHiibiMH 
n o c ą *  peB ioiii, co Bceio npiinaAJiejKameio x ł  hiim-h 
3eMJitio 11 BCHKiiMb Ha OHoii cmpoeHieMt.; A-'UI 't e - 
ro  Ha3Ha'ieHi>i cpoKH mopraMŁ óy^yrparo  OKrnuópa: 
M tcan,a, 3 , 8  h  10 hh c j i ł .  Flo n o i y  aiejiarom ia 
xy im m b mvil.Hiii c im  wiorymb sB aa raca  b ł  OneicyH- 
cid ii CoBhiuii noKa3an n b ix i. aucjib  m  npucyAciiiBeH- 
HOe BpeMH , H BltA'hnib BB OBOM!! HMilimiHŁ o -  
nacH , ycjiOBie h  cjiopmy Kynuew K phnocnm .

SxcneAHniopi.  O cmoaobciuh.

5 Od Rady O p ie k u ń c z e y  St .  P e te r s b u r s k i e y ,  
C E S A R S K I E G O  Domu W y c h o w a n i a ,  n inieyszem 
ogłasza się , ź.e w nicy przeda ją  się  z auUcyynego 
p u b l ic z n e g o  t a rgu  z f u c hyb ien i em  t e r m i n u  oddano 
na ewikcvi j  n ie r u c h o m e  rnflj.'pki:

i ód. K o l lo g id n e g o  R e g e s t r ,  to ra  J a h ó h a  D a ­
n ie la  syna  R y m m a n a ,  w G u b e r n i !  W i t e b s k i e y  p o ­
w ie c ie  S u r a f s k i m  ive w sia ch :  E a n n i k a c h  4 2 . l t o ł -  
h a n a c h  2 9 ,  i Nig ryzowce  38, og ó łem  109 dusz.

2re .  Ko l l eg ia ln ey  S e k r e ł s r z o w e y  K a t a r z y n y  
c ó r k i  J a n a  Osrnołowskiey  w G u b e r n i i  M o h i l e w -  
skiey,  po wiec ie  K l i t r o w i e c k i m  , w e  wsi Osm- .ło-  
wi czach 6 i we  wsi  F iedo to wce  7, ogółem i 3 dusz.

3cie O byw a te la  W i n c e n t e g o  J ó z e f a  syna R u ­
towicza , w G u b e r n i i  W i t e b s k i e y  i powiec ie  W i ­
tebsk im  p r z y  m a ją tk u  W e l i d y c z a c h ,  w  ró ż n y c h  
w si ach  200 dusz.

W s z y s k ie  mają tk i  p r zeda ją s i ę  z narodz one mi  
po r e w i z y i  ze wsze lk im na leżącym do n ic h  g r u n ­
te m  i wsze lk iem na n im  zabudowaniem;  dla^ czego 
naznaczone  t e r m i n y  na ta rgi  przyszłego miesiąca 
paźdz ie r n ik a  w dniach:  5 citn, 8  i 10. Życzący  za tem 
k u p i ć  te m a j ą t k i ,  mogą p r z y b y w a ć  do R a d y  0 - 
p i ek uńczey  dni  oznaczonych w czasie posiedzeń i 
p r zeyr zeć  w n iey in w e n t a r z e  ma ją t ków,  k o n t r a k t  
i fo rm ę przedażnego  prawa .

E x p e d y t o r  Os mołowski .

u 4 p r o b o w a  n y .
3 Niżey podpisany Dentysta Loeffer  ma 

hono r  przez ninieysze zawiadomić tuteyszą Pu* 
bliczność , że na czas k ró tk i  oddala się do mia­
sta Gubernskiego Mińska i razem donieść , ze 
xiążeczki  o utrzymanie zębów i dziąsl dostać 
można będzie u  znaydujacego się na ówczas w  
Mińsku JPana  Gluksberga.  Jul i i  29 dnia  1829 
roku.  Ł o e f f l e r .

W olno  d rukować .  Polictneyster Chrzą -  
stowski.



D0DATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO. N. 96.
f i ’’ilno dnia 12 S ie rp n ia  v. s. 1829 roku.

Oiiow-

Przez-

Ivo-

P o p isy  szliolnc.
Lista uczniów Lyceum "Wołyńskiego,  k tó ­

rzy  otrzymali  nagrody w roku szkolnym 182®. ■
Otrzymal i  w nagrodę Medale i Accessita do Meda

l0W s K u rsu  3go. M e d a l  z ł o t y .  Ka minsk i  A n  
toni Zył łok,  A c o s i s i t :  Niwiński  Mikołay.

z K u rsu  sgo. M e d a l e  s r e b r n e :  K u z m m  
ski Michał ,  Pruszyński  Bron is ław ,  Szteger An- 
drzey.  A c c e s s i t a . *  Je łowicki  B  ikloi,  
ski M i c h a ł , Baraniecki  Grzegorz.

z K u rsu  1 go. M e d a l e  s r e b r n e
dziecki Alexander,  Przyszczewski  Leop.  A c c e k  
s i t a :  Przyszczewski  Józe f ,  Słowecki  Michał .  

O trzym a li w  nagrodę wiązki, 
z  K la ssy  5. Sadowski L u d w ik  xn

złowski F e l i x  accessit. rz  t  ;
z K la ssy  2. Nanowski  W ince n ty  x ią i* ę . L i ­

siecki Albin  accessit. .  .
z K lassy  /. Zalewski Jan  i ią z k ę ,  Żółkiewski

Jan  accessit.
O trzym a li szczególne poch w a ły , 

z K u rsu  o. Celiński Adam,  X. Dreys Piot r,  
Lenkiewicz A r t u r ,  Scypio Maury cy ,  T ec łew  F r an -

z K ursu  2. Lubomirski Kazimierz,  Lubom ir­
ski  Wład ys ław,  Młochowski Maxymil ian ,  Or łow-

K ursu  1 p  ier tvs zolet niego. I I ic ke  J »
/ ,  . .  , K ra s ick i  M a rc e l l i , Kozu-

chowskT Włodzimierz, Pet re  W ład y s ław , Szwey- 
ł , „ , k i  W łodzim ierz ,  W ołoszynski Mi.iołay.

z K u rsu  drugoletniego. Rudzynski  W i n c e n ­
ty,  Chonski  Kazimierz,  I l iad  ki Maxymil ian  , L e ­
wick i  Jan,  Mal inowski  Rudolf,  Skorupski  A lex a n ­
der,  Szweykowski  Leon. . ta l.

z K la ssy  4te y .  Czołhanski  A n t o m , Dobrzy- 
jałowski A n t o n i , Kozłowski  W i n c e n t y ,  W łodzi- 
mir sk i  Tytus ,  Bereziecki  Ludwik.

z K la ssy  5ciey. Il iński Antom, Ilinski X a w e -  
ry ,  O strow ski January , Skirm unt Bolesław , S k ir -  
m unt H enryk .

z K la ssy  sg iey . Landsberg  J o a n , Suchorski  
Antoni, T okarsk i Teodor.

z  K lassy  ie y .  Stojanowski Aurel i ,  Stojanow-
ski Lucyan,  Wolfgang Leon.

O trzym a li lis ty  pochw alne, 
z K ursu  3go. Czerniawski Karo l ,  Grabianka 

S i»nisł 1 w Grabianka Kaje tan,  Hajewsk i  J a n ,  Ja-  
kubowskiJóze f ,  Kaliński  Andrzey,  Lewicki  Grze

z K la ssy  2ey. Andrzeykowicz  M i c h a ł , Le
wieki  Mikołay , Łaski  Michał Podgórski J ózef,
Skulski  K rz ysz to f ,  W ie tw i ń s k i  H i g i n ,  Łoziński 
Zenon.

z K lassy  ie y .  Audiczuk Józef,  Il iasżewicz J ó ­
zef, J u rk ow sk i  Konstanty , Mi łkowski  Wacław j  
Slodkiewicz Paw e ł ,  W nor ow sk i  Józef.

Zgodno Sekretarz Kollegialny Wołoszyński .

Lista uczniów Gimnazyum i znsydującey się 
przy nim Szkoły powiatowey Guherni i  Mińskiey,  
którzy się odznaczyli pilnością postępkami i do­
brem! obyczajami , 27 czerwca 1829 roku.

I .  Szko ły  P ow ia tow ey.
K la ssy  is zey . Stefan Downar,  K a ro l  Hols- 

berg. Symou Lew kowicz, Antoni Popacki ,  Alexan­
der  Susczyński,  F loryao Swida,  E r y k  Szołkowski.

K la ssy  2giey. Antoni Boniecki ,  Antoni  H r y -  
howski,  Ju l ian  Homolicki,  Jan  Leonawicz,  Stani ­
sław Leonowie/ ,  Tadeusz Naruszewicz.

K la ssy  Sciey. Napoleon Adamowicz,  W o y -  
ciech Janiszewski,  Ambroży Jacewicz, Józef K r z y ­
żanowski, Antoni Obodowski,  Mich ał  Swierszczew- 
ski, Mieczysław Tukałło .

II- O i  in n  a  z y  u m.
K lassy is z e y . Alexander  B ie l e c k i , Antoni 

Godziewski ,  Julian Jacyna , Tadeusz Dybowski ,  
W i n c e n t y  Konstantynowie* , Ignaoy Kreyczman,  
Leon Mirecki,  Zygmunt Muskowaki ,  Atanazy P ią t ­
kowski,  Fel icyan Radziwi lło wicz, L u d w ik  W e r y -  
ho, Alexander  Wierzbicki ,

K la ssy  2giey. Xawtery Chrzczonowicz,  I g n a ­
cy Kozłowski,  Józef Rodziewicz,  J.ikób S t r aw iń ­
s k i ,  Gabryel  Sturgulewski  , Ignacy TruskowskR

K lassy 3ciey. Ignacy Chomiriski, Ju l ian Szoł­
kowski,  Józef Szyszko.

Z tych zaszczyceni nagrodą w xiąźkach.
S zko ła  Pow iatow a.

K la ssy  iszey . Antoni  Popacki,  F lo r yan  Swi- 
da, w pismach pochwalnych.  Stefan Downar ,  E« 
r y k  Szołkowski,  w xią£kaeh.

K la ssy  2g iey . Antoni Boniecki,  Antoni Grzy­
bowski,  Jan  Leonowicz,  w pochwalnym piśmie. Sta­
nis ław Leonowie/.,  w xią£kach.

K la ssy  3ciey. Napoleon Adamowicz ,  Józef 
K rz y żan o w s k i , w pochwalnych pismach.  VVoy» 
ciech Janiszewski,  Michał  Swierszczewski,  w xiąż- 
kach.

G i m n a z y u m .
K la ssy  is ze y .  Jul ian Jacyna,  Atanazy P ła t -

K la ssy  2g iey . Józef Rodziewicz, Gabryel  S tu r ­
gulewski,  Ignacy Truskowski ,  w piśmie pochwal-  
nem. Ignacy Kozłowski .

K la ssy  3ciey . Ignacy Choiniński,  Ju l ian  Szoł­
kowski.

Świadectwo na otrzymanie 
Józef Szyszko.

Dy rektor  Szkół Gnbe rni i  
Dworu Keras im Kutniewicz .

medalu złotego. 

Mińsk iey Radca

gorz SltoczyńakiMikołay,  PtUchman Józe f ,Łazów- k o w s k i , A lexa nde r  W i e r z b i c k i ,  w pismach po- 
6ki Sabka Racibofcwski  Alexander .  chwalnych.  A lex ander  Bielecki,  Antoni  Godziew-

z K u rsu  2go. Bienkiewicz A lo izy » Bra tków- ski, W in ce n ty  Konstantynowicz ,  w xią£kach.
s k i  K o n s t a n t y ,  Boski Ewa ryst ,  Janakowski  Juliusz, * ------------- r ; . . r  o l l . W e l  St
Łęczycka Pius’ Mogiloicki Zenon, X.  Piszczałow- 
ski  Herakl iusz ,  X.  Podgórski  Dominik,  i rz ec iec k i  
Celestyn,  Wyzewsk i  i  eodor,  Zaleski Karol.

z K u rsu  ig o , pierw szoletniego. Brodowicz Jo ­
zef, Reszczyński Brunon , X.  Danilewicz Norbert ,
Cybulski  K a r o b  Lenkiewicz  Oktawian,  Lewenson 
Jakub ,  L e w e n s o n  Salomon, Buczkowski  Ka ro l ,  bą- 
gayło Adolf,  Z e c ł a w  A n t o m , W e r n . in .k i  A lex an ­
der ,  X .  Zawal icz Polikarp,  Zrzodłowski Jan

* K u rsu  drugoletniego. Drzew-.cki Narcyz,
Kańsk i  F e rd y n a n d ,  Kozierodzki  Alexan der  X.
K o n d r a t o w i c z  Maryan,  Malew.cz Jan,  M i c h s r o w -  
ski Ferdynand,  X.  Okułdowski  Cyprysu;  Orłowski  
Ignacy,  bpe rber  F e r d y n a n d ,  Moszyński Leon.

z K la ssy  4te y .  Bogacki  Jan,  Bieliński L a m ­
ber t ,  Delille Karol ,  Galii  Edw ard  , Kl ingemberg 
A r k a d y ,  K ors ak  H u g o ,  Romanowski  P,.aymuna,
Sypniewsk i  Dominik,  Lokolnicki  I  ranciszek.

z K la ssy  3ciey. Bahrynowski  W ład y s ła w ,
Horodyski  L u d w ik  Kłosowski  VVincenty , K ie-  
czyński  Felemon , K r u z e r  Karol ,  Sawicki  Izy dor,

Sw isłccż. Dnia 29 czerwca,  po popisach p u ­
blicznych Uczniowie celujący ot rzymali  nagrodę w  
xięgach z napisem złotemi l i te rami  „za  pilność i  
dobre obyczaje” z rąk  J W .  Bu łharyna Marszał­
ka  powiatu Wołkowyskiego .

Z  K la ssy  1 powiatowey.  Hermariski  Adam,  
Z  K la ssy  2. Telszewski  Lucyan. Z  K la ssy  3. W y ­
słouch Alexander .  Z  K la ssy  1 GImnazyalney.  D ą ­
browsk i  E dw ard ,  z K la ssy  2. Gumiński  Alłonsj  
z K lassy  3. Kraszewski  Józef,  i S tanciki Eustachy. '  
Pochwa ły  otrzymali:  z K lassy iszev  pow iatow ey.l:

uzynsb.1 i  ciouiuu,  R 1 „ Ł„       , W oy o i łow icz  Medar t ,  I t łakowicz  Zygmunt ,  Je lec
Sendzimir Ignacy,  Sendzimir Woyc iech ,  Słodkie- Alexander ,  Butkiewicz  A n t o n i ,  Olszewski Bron i-
wicz  Józef ,  Szlegel L u d w i k ,  Zeydler Konstanty ,  s}a w, Rogowski  He ron im,  R utko wsk i  Adam,  H r e h o -
Zieliński Mikołay. rowicz  Raytuuud,  Wiszowaty  Xawery, Żmijewski



I g n a c y , Ja s k ło w s k i  Jan  , Mes zczersk i  B e n i a m i n , 
M o si ew ic z  J a r z y ,  G u to w sk i  Jan .

Z  K la s s j  2 • Olszewski  JNapoleon , W y a z y -  
k o w s k i  P i o t r ,  Sz arayk o  P a w e ł ,  W y s ł o u c h  Leon,  
Sawaezyrisk Jan .

1 _ ,z K la s s y  3 ciey . N es to row ic z  A l e x a n d e r ,  S u ­
z in J e r z y ,  M a c ie je w sk i  J u l i a n ,  W a r p a c h o w s k i  
Ananiasz ,  Z a rem ba  Antoni ,  L u c e ń s k i 1 Jan .

iv G i  m  n a z y  u  m .
z K la s s y  1. Oszrnieniec F e r d y n a n d , T u r c e -  

w ic z  P io t r ,  Dębkoo.sk i  Jan ,  Muczyr iski  A l exan de r .
z  K la s s y  2 . Maś la nni kow Pio t r ,  Maeie jewicz  

Józef,  P a n k i e w i c z  Xavvery,  Ja roszewicz  Jan.
z  K la s s y  5. K o rh a n o w io z  F i l i p ,  H r y n i e w i c z  

P a w e ł ,  B ie rg ie i l  Z y g m u n d ,  R a d o w ic k i  W ł o d z i ­
mierz .

A. Jus zki ew ic z  P o m o c n ik  D y r e k t o r a .

Szkoła P o w i a t o w a  Moz yr ska  na dn i u  2 9  c z e r w ­
ca 1 8 2 9  r o k u  od b y ła  p ub l ic zny  e x a m e n  uczniów 
z na uk  , w  obecności  J W .  Je r zego  Ip o h o r s k i e g o  
L e n k i e w i c z a  M arsza łka  t.  p . ,  zaproszonych  urzę­
dników,^ i  w obecności  p r z y b y ł y c h  rodz iców,  op i e ­
k u n ó w  i  t .  d. Po  exami ts ie odczytana  była l ista 
u czni ów ,  k tó ry m ,  za pos tę pek  w  n a u k a c h  i wzoro­
w e  obyczaje p r z y z n a n e  zostały nagrody:  in to  pi ­
sm o na medal  s r e b r n y  o t r z y m a ł  uczeń K la ssy  I Z  
A l i in g i e r  W ł a d y s ł a w  , 2 re  p isma p o c h w a l n e : z 
K la s s y  1 W a s i l e w s k i  Dominik,  W a s i l e w s k i  E -  
razm,  Ł uk aszewicz  J a n ,  O r ło w s k i  L u d w i k ,  P i a ­
s eck i  J e rz y ,  S ta c h o w s k i  K a r o l ,  Soaonko C y p r y a n ,  
Rączyr i sk i  F e l i c y a n ,  T u ł o w s k i  K a r o l .  Z  K la ssy  
I I , B u to w ic z  Józef ,  G ul b iń sk i  A l e x a n d e r ,  Ł u k a ­
szewicz  J a k ó b  , O d i b e r  A d o l f ,  R o ż e w sk i  K a r o l ,  
Ja s t r zębs k i  W i n c e n t y .  Z  K la s s y  1 1 1 , G ul b ińsk i  
Jan ,  Męczyr i sk i  R o b e r t ,  M o r a w s k i  A n t o n i ,  S u ­
c h o c k i  M i c h a ł ,  Ossol iński  E ra z m ,  Ossoliński  W a ­
c ł a w ,  Szuyski  H i e r o n i m ,  Teyszer sk i  Leopold) F r a n ­
k o w s k i  W ł a d y s ł a w .  Z  K la s sy  I Z ,  Gieko wic z  M i e ­
czysławy L u b i c z a n k o w s k i  Otton,  P r z e s t a n k i  W i ­
talis,  Rom aszka n  Ju l ian .  5tio publ iczną  pochwa łę : ;  
z  K la s sy  1 , N ie s łu c h o w s k i  Samuel ,  Szczęsnowicz 
I g n a c y ,  Ca łu yko  M ik o ła y ,  Pieszko K a r o l ,  K on -  
sencyusz  S tan is ław,  K l im ow ic z  R o m u a ld ,  Janson  
M i k o ł a y ,  Poźu iak  I zydor .  Z  K la s sy  I I .  Nowosie l­
sk i  K a z im ie rz ,  Gode oki  A l e x a n d e r ,  K ie ro ńs k i  B a ­
zyl i ,  F l o r o w  M ik o ł a y ,  W o ło to w s k i  Grzegorz,  L e n ­
k ie w ic z  S tan is ław,  O b u c h o w ic z  R y sz a rd .  Z  K la s ­
s y  1 1 1 , M ęczy ń sk i  A d a m ,  M a tu se w icz  Kajetan* 
Łebi e d z ie je w sk i  J o a c h im .  Z  K la s s y  I Z ,  R y g i e l ­
s k i  C y p r y a n ,  J a s t r z ę b s k i  L u c y a n .  T a k o w e  p isma 
■wręczone przez  Dozorcę  Szkoły J W .  M arsza ł ek  
k a ż d e m u  z uczni ów  rozdał :  po czem teni.e D zór- 
c a  Szkoł y  do uczniów wyjeżdża jących  na w aka -  
c y ę  s tosownie  p r z e m ó w i ł ;  a uczniom kończącym 
n a u k i  w  t e y  szkole da ł  k r ó t k ą  p r z e s t r o g ę ,  aby  
się ćw ic ząc  w  bojaźni  Bożey w y p e łn i a l i  ściśle o- 
b o w ią z k i  s t a n u , s łużąc w ie rn ie  Nayjas 'nIet szemu 
M o n a r s z e  i  k r a jo w i :  nakonlec  zgromadzeni  u r z ę ­
d n i c y  p ow ia tu ,  Dozorca  Szko ły  z nauczyc ie lami  i 
uc zn ia m i  na podz iękowanie  Bogu za ła s k a w e  pa­
n o w a n i e  NayjaŚnieyszego  C e s a r z a ,  i  za szczęśliwe 
u ko ń c z e n ie  r o k u  szkolnego,  udal i  się do paraf ia l ­
nego  kościoła dla odśp iewania  H y m n u  „ Ciebie B o ­
ż e  C h w a le m y l”.

Dozorca Szkoły R a d c a  H o n o r .  F r a n c i s z e k  Os­
sol iński .

K a m ie n ie c -P o d o lsk i. W  os ta tn ich  dn iach  czer* 
TV'Oa r o k u  teraźnieyszego o d b y ły  się publ iczne  p o ­

p isy  Uczniów Szkoły  F o w i a t o w e y  K a m ie n ie c k o -P o -
dolsk iey .  Przez  t rzy dni  zbierająca  się obojey p ł c i  
Publ iczność ,  by ła  ś w ia d k ie m  pos tępku  w  n a u k a c h  
U czn ió w  i  pożyleczney  p r a c y  Nauczyciel i :  w  r z ę ­
dzie dos toy nych  gości,  l i czyła Szkoła  J W W . A r -  
c y - b i s k u p a  i K a w a l e r a  Xenofon teg o ,  B is ku pa  P o -  
dolskiego i K a w a l e r a  Mack iewicza ,  V i c e - G u b e r -  
n a to ra  Giers,; Prezesa Sądu  G łó wnego i K a w a l e r a  
Sulatyckiego,  G r a i i a  i K a w a l e r a  mal tańsk iego  C h o ­
łoniewskiego,  Dozorcę honorowego tu teyszey  sz ko ­
ł y  M a r s z a ł k a  i K a w a l e r a  Piakowskiego,  i w ie lu  
i n n y c h  znak om i ty ch  U r z ę d n i k ó w  i  obyw ate l i  t u ­
teyszey  G u b e r n i i  zna yd uj ących  się w ty m  czasie 
w  mieście.  Z a kończył  popi sy  prze łożony Szko ły  
R a d c a  Kol leg ia lny  J a n  M i ł a d o w s k i  p rz e m o w ą  do  
U czn ió w  w k t ó r e y  u k a z a ł : „ ja k im  sposobem  d o - 
, ,w odzie m a  m ło d z ie ż  szko ln a  p o ży tk ó w  z n a u k  tv 
„ szkole c z e r p a n y c h , i  r a z e m  w d zięczn o śc i swo- 
»i ey  z a  to  d o b rodzieysiw o  J S a y w y zsze y  Z w ie r z -  
,,ch rio sc i/' Poczein J W .  Pa s t e rz  udz iel iwszy swe­
go b łogos ławieńs tw a ,  raczył  rozdać  zasłużoną n a ­
g ro dę  Uczniom odznaczającym się ch w a l e b n e m i  o b y ­
czajami,  p r z y k ł a d n e m  s p r a w o w a n i e m  się i z n a k o ­
m i t y m  pos tęp kiem  w n a u k a c h .  O t r zyma l i  n a g r o ­
dę  w x ią żka ch:  Uczn iowie  K la s s y  I Z .  M a j k o w ­
ski  Narcyz ,  i J a c k o w s k i  Te of i l ,  l isty poc h w a ln e  z 
teyże klassy; D rozdow sk i  D im i t r ,  i Szymański  Se- 
w e ry  u: z K la ssy  I l i .  G ó r s k i  J e r zy ,  H i l c h e n  Piotr* 
K o r z e n i o w s k i  R o b e r t ,  Na ro lsk i  A le x a n d e r ,  J a r o ­
ck i  J a n ,  To łk aez  F e l ix ,  Zwol ińs k i  Antoni :  z K la s -  
SJ  d [ .  B y c h o w s k i  W i t a l i s ,  Ch amie c  K az im ie rz ,  
K u r y ł o w i c z  Miko łay ,  K r a u z  F e l ix ,  P o d h o r o d y ń -  
ski  Eugeniusz ,  Z b o ro w s k i  Otton:  z K la s s y  I .  K a r ­
czewski  I r a n c i s z e k ,  K o m a r n i c k i  M a r c i n ,  K o t o ­
wicz W a l e r y a n ,  M a k o w s k i  Leo p o ld ,  W i l c z e k  R o ­
be r t ,  W Jn o g ro d zk i  OńufryT, Z w ino grodzki  W ł a ­
dy s ła w ,  K a l i ń s k i  E r a z m ,  H o r o d y s k i  K le m ens .  Z a ­
służyli^ na po chwałę :  z  K la s s y  I Z .  StudZicki  L e ­
on, i S t royno wgki  L u d w i k  : z  K la s sy  I I I .  C z e r -  
nielewski^ A l e x a n d e r ,  Pogorze lsk i  Leo po ld ,  S i e r a ­
k o w s k i  Cezar.  W a s i l e w s k i  Józef ,  D ą b r o w s k i  L e ­
on: z  K la s s y  I I .  Bu cki  A l e x a n d e r ,  B a l ic k i  A d a m ,  
B e r sk l  Tomasz ,  B ełzecki  I g n a c y ,  R o m a r o w s k i  J a n ,  
H or zdo r fT  Oskar ,  Ł ą ź y ń s k i  Ju l ia n ,  Socbaczęwsk i  
F l o r e n  ty,  Szy mańsk i  Józef ,  W o y c i e c b o w s k i  P io t r ,  
Z a w a lu ic k i  Leopold,  W o y c i e c b o w s k i  K a z im ie r z  i  
S t r o y n o w s k i  K a i i x t : 2  K la ssy  1 . B ę d n a r o w s k i  B r o ­
n i s ł a w ,  M a r k o w s k i  A u g u s t y n ,  Ch am ie c  P io t r ,  
C h l e m b k  o w M ik o ła y r, R em is z e w sk i  Cezar ,  Dz iwu ł -  
ski  Mateusz,  Z w inogro dzki  J u l i a n ,  W e y m a r n  J ó ­
z e f ,  K o r e w i c k i  M a r c i n ,  Z i e l e n ie w s k i  Ta d e u sz ,  
Z w in ogrod zki  W i n c e n t y ,  M a r k i e w i c z  K a r o l ,  M a ­
j e w s k i  Dyonizy,  Szymonowicz  Grzegorz,  Szubsk i  
K a r o l .  Nadto  J W .  A r c y - b i s k u p  X e n o f o n t y  r a c z y ł  
obda rzyć  publ iczn ie  Ucznió w G rek o - R o s s y y s k ie -  
go w yznania x i ąźkami :  z  K la s s y  I I I .  B u ck ie go  A -  
lexego  i Szybińskiego Grzegorza,  z  K la s s y  I I .  B u ­
ck iego  A l e x a n d r a ,  z  K la s s y  1 . Ch leb n ik o w a  M i ­
kołaja.  P o  czem młodzież  szkolna pod  p r z e w o d n i ­
c tw e m  Nauczyc ie l i  i Prz e łożonego Szkoły  ud a l i  
się wraz  z całą  Publ icznośc ią  do Kośc io ła X X .  
K a r m e l i t ó w ,  gdzie K a n o n i k  K a t e d r a l n y  N a u c z y ­
c iel  i  K a p e l a n  Szk o ły  J X .  M a r c z y ń s k i  za in tono­
w a ł  T e  D e u m ,  za naydłużse  la ta  N a y j a ś n i e s z e g o  
C e s a r z a  N i k o ł a j a  1 ,  i  ca łą  J e g o  N a y j a ś n I e y s z ą  
F a m i l ią .  Na  ko ńcu  r ozd ane  zostały a t te s ta ty ,  p a ­
te n ty  i św ia d e c tw a  Uczniom.

J a u  M i ła dow sk i  R a d c a  Kol l eg ia l ny  P rze ło żo­
ny  Szko ły  Ka m ie ni ecko -P odol sk ie y .


